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W ychodź, w dni powszednie 

* godzinie 8 po połuuniu z datą dn.d 
następnego.

PrmuieraU i priejyłia pocztowa wynosi: 
w kraju  . A ustry i miesięcz. 2 k. 20 h
w N ien.e7.e0h .........................3 « — »

innych Pt ństw acl • 4 „ — „ 
Z a zmiany adresu  dopłaca się 10 ,,

O pła tę  n a le ży  u ińcić ró w nocześn ie  x ż^da- 
iiiem  zm ian y  a d re s u

Prenumerata we Lwowie m iesięcznie 2 k. 
Nmae1" kosztuje we Lwowie . . 8 h.
U* prow incyi ............................ 12 h.

Nouieis z poprzednich dni po 20 h.
W ssnlki*. D O K lliS IE N IA  IK Y W A T N B  

b  * aręo zy n „ .:h , i .  bach , w cs j la c h ,  n a b o ż e ń 
s tw a c h  zału b u y ch , p og r*obach , o p isy  u c z t 
1 * ( i 1 ry  wa ttiych , re k la m y  d la  b a ló w , 
•d o zy tu w  i koi certów , sp isy  s k ła d e k , do- 
cdębienis o etru ł ach . z. w iezionych przód 
ońw tach  i i a . po 1 k . od w ie rsza .

polityczny,, społeczny i literacki.

06Ł08ZENIA I PRZEDPŁATĘ MTEJ?t»DWĄ 
przy jm uje w yłącznie :

Ajiieyi (zielników Sokołowskiej wiLwnwii
P a .a k  h r i u i m a n  1„ O 

Ceny c^/oa-eń:
Zwvczajne ogłoszenia na czwanoj

stronicy:
wiersz petitowy albo je,30miej sce 20 h.

W  drobnych ogłoszen iach :
«ustym  petitem  za każde słow o 4 n. 
tłustym  garm ondem  „ „ h a .
koresp. p ryw atne  „ „ 8 k

Naoesłans na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: w iersz p e tito w y  albo Ja

go m iejsce . . 6( b.
Reklam ^ po kronice w iers* p e tit 1 k- 

Ogło.zenia na czai* aumtru 
na pierw szej stron icy  w iersz peti* 
tow y . . . . . feO h.

Dziś:
Jutro : ir

św Aleksandra 
św. Szj mona z L.

Andrzeja Kret. 
Atanazego

Adres Redakcyi i A dm inistracji: 
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Zachód. „
godz. 4 m. 28 

„ 7 m 45
Długość dnia godzin 15 minnt 22 
Ubyło dnia od wczoraj 2 min.

Z w i do wij1* wojny.
W  p ią tk o w y m  num erze naszego pism a po

daliśm y petersbursk i urzędow y telegram  tej 
t r e ś c i : „N am iestnik adm irał Aleksńejew nade
słał do sztabu głównego depeszę, w  k tórej do
nosi, że wedle wiadomości pochodzącej ze źró
deł japońskich , odbyła się w nocy z 10-ego na 
11-ty lipca b itw a pod P ortem  A rtu ra . Załoga 
rosyjska zw ycięsko odparła n ieprzyjaciela, któ- 
ry  w ty m  boju strać ' BO tysięcy  żołnierzy." 
Tę wiadomość ogłoszono w P etersburgu  ogrom 
nym i p lakatam i. D zienniki podały ją  w oso
bnych  w ydaniaen  W  cerkw iach odprawiono 
dziękczynne nabożeństw a. Radość by ła  taka, 
że nieznajom i, zgrom adzeni na ulicach przy 
p lakatach , rzucali się sobie w objęcia i płakali. 
Zrozum iały jest ten  w ybuch wzruszenia, a to 
iOzrzewnienie, chociaż darem ne, pow inno być 
uszanowane. P rzez pięć m iesięcy ciągłych n ie
powodzeń jakże pięboko cierpiało patryo tyczne 
uczucie Rosyan! N aw et ci z nich, k tórzy  dobra 
ojczyzny nn> biorą za jedno z dobrem  rządu, a 
suiowo po tęp iają  w yw ołanie wojny, m usieli je 
dnak bardzo boleć. N ic dziwnego, że ogarnęło 
ich ogrom ne wzruszenie. Tern gorzej dla rz ą 
du, że tak ą  w ątpliw ą, tak ą  wręcz n iepraw do
podobną wiadomość podał za pewną Tem  większe 
będzie rozczarowanie, tern w iększy żal narodu 
do rządu, że m u zgotował tak i zawód. A  rze
czywiście iest w tem  w m a rządu Bo czy gło
wy potracono w petersbursk im  sztabie g łó
wnym, iż odrazu nie spostrzeżono, że tej w ia
domości nie można brać na  seryo ? że można 
Ją podać ty lko  jako pogłosKę, jak to  zrobiono 
Wszędzie za g ra r iu ą ?  Ja k ie  „japońskij źródła" 
może m ieć w M ukdenie adm irał A leksiejew  ? 
W szakże tam  naw et n a  lekarstw o n ie m a ża 
dnego Japończyka. A le oprócz tego, ja k  mógł 
sztab głów ny, złożony z w ytraw nych  m ilita- 
lZystów , przypuścić możliwość nocnej b itw y, 
tak  niesłychanie krw aw ej, jak  trzydniow y „bój 
HarodóY ‘ pod L inskiem  ? Czy by ł nocny a tak  
Japończyk  w, czy też  była nocna w ycieczka 
osaczonej załogi, w każdym  w ypadku ta  stro 
na, która, zaczęła bój, szła do niego cicho, 
chyłkiem , skradając się, aby nie wpaść w za
sadzkę, nie na tknąć  się na 3ieć kolczastych 
drutów, albo na, m iny i fugasy. N a tak ie  no 
cne wycieozki zw ykle w zyw ani są ochotnicy, 
a je s t regułą, że trzeba się cofnąć, jeżeli się 
natrafiło na nieprzyjaciela czuwającego. Oczy
wiście zawsze się w yw iąże di twa, Hałas je j po
staw i w szystk ich  na  nogi- a że w ciemnościach 
n ik t dobrze ni 5 wie co się dzieje, w ięc na śle
po zagrzm ią wszystkie bateryo  i huk pow staje 
p iekielny. Lecz gdy się rozw idni, wszyscy 
przecierając oczy py tają , co to  w łaściw ie było ? 
Nocne a tak i na tw ierdzę i nocne z niej wy
cieczki nigdy nie są robione po to, aby tw ie r
dzę zaobyó, lub też ją  uwolnić od oblężenia, 
bu to  n emożl:we; robione są one jeno po to, 
kby nękać przeciw nika bezsennością. D latego 
niezaw odnie pod Portem  A rtu ra  co noc w ar
czą arm aty , a g ran a ty  p ru ją  ziem ię w szalo- 
n>ch podskokach; co noo jakieś oddziałk: wy- 
B egają naprzód, aby gdzieś uprzątnąć  sieć 
drucianą, gdzieśindziej zasypać wilcze doły, 
nlbo naprędce wy kopać rów, k tó ry  w dzień 
Już m oźnaby pogłębić i rozszerzyć. P rzy  ta 
kich okazyach zawsze są potyczki. Dlaczego je- 
■mą z n ich  aw ansował A leksiejew  na w miką 
b itw ę, a m ożliw ą liczbę poległych pom nożył 
Przez sto ? — trudno  to zrozum ieć. Może na 
pocieszenie serc rosyjskich. A le teraz  po p rzy 
p ływ ie radości nastąp i odpływ  uczuć ku  znie
chęceniu, albowiem  była — ja k  wozoraj donie
siono — jeno zw ykła utarczka.

Tym czasem  nadeszły z rosyjskiej kw atery  
głów nej doniesienia o ustaw icznem  cofaniu się 
jen era ła  K uropa tk ina  na półnoo, ku  Laojanowi, 
na hóóry torsownie m aszeruje ze wschodu jene- 

H K uroki. W strzym uje tego wodza je n e ra ł 
Keller. W  raporcie rosyjskim  wyliczono k ilka 
niejscowości, przy  Których odbyw ają się u s ta 
wicznie potyczki. Na żadnej mapie nie ma 
ty ch  miejscowości, lecz w jednem  z rosyjskich 
doniesień znaleźliśm y w zm iankę o tem, że je 
nerał K eller w ysunął się na  wschód od Lao- 

J"uu  o 50 ./iorst. m ożna zatem  przyjąć, że w 
takiem  oddaleniu od Laojanu odbyw ają się owe 
potyczki. Poniew aż K uro p a tk iu  m a do Lao- 
ja n u  90 wiorst, p rzeto  K uroki przy  wielkiej 
n a ta iuzy wości może go uprzedzić, a to pociągnie 
za sobą odrzucenie Ronyan od kolei na  zachód, 
na  chińsko-rosyjski neu tra lny  pas ziemi, gdzieby 

11 musieli w ziąć broń do nogi i m aszerować na 
'ir. Z tego  powodu jen  K eller używ a wszel- 

lch  sposobów, aby za trzym ać Kurokiego, a je- 
nocześnie K uro p a tk in  pośpiesznie w raca do 
apjąnu. Podobno opuścił już Daszyczao, zo-

Wszy tam  ty lko  9000 piechoty i 2000 ko 
kow, nakazaw szy tem u oadziaiowi bronić tej 
11 Jsc°wości do upadłego, oczywiście mno po 

O, aby sara m ógł spokojnie, a szybko dążyć 
°d M "dUU Z apew niają nadto  Rosy a nie, że 

pod M utdeneni uformowano nowy korpus, zło- 
3 z lw óch dyw izyj, k tó ry  teraz  wysiano 
3ją do Laojanu. Dziw ne to jeanak , że m a

ją c  ta k  mało wojska na  lin ii bojowej, Ro- 
> y -nie o tąd trzym ali t pn korpus w Muk- 
■ * Może to tak a  praw da, ja k  to, że pod 
czyk ^  A rtu ra  trupem  położyli 30.000 Japoń-

-pQ ^L-rmia takuszańska wciąż jeszcze walczy 
ra js z e faiHaab  w wąwozie D alin . W edle wczo- 
ł . eP®szy jen era ła  Sacharow a, św ietną
,a m , konali kozacy jenerała  M iszczen-

l* • f  Jednocześnie jest w tej depeszy 
w zm ian a, że Japończycy  pokazali się w Si- 
m utszenie. t -żel) tak , tedy  oni obeszli wąwóz 
- m  prz eczt,, W atsu lin  i m ogą uderzyć na 

iszezenkę z ty jA  a^ 0 — jeżeli je s t ich
am dużo — niaszerować na H ejczen, czyli na 
•bwrotnwą drogę K nropatk ina .

W  ogóle tedy  sy tuacya jes t t a k a : Japoń  
czycy nieznużenie i bardzo energicznie naci
skają z południa na  K u ro p a tk in a , a on wciąż 
un ika  b itw y , cofając się do L aojanu. A na ten  
L aojan również forsowm > m aszeruje ze wscho
du K uroki, odpychany przez K ellera. Zapewne 
tedy  nie prędzej przyjdzie do w ielkiej b itw y 
jak w L a o ja m e , gdzie są potężne, jeszcze 
chińskie m ury i gdzie R osyanie w znieśli dużo 
szańców. Tam  więc liczebnie słabsza rosyjska 
arm ia zapew ne zdoła p rzy jąć  bRwę,

P isaliśm y zaraz po w yparciu  R osyan z 
K aipingu, że następnym  czynem  jen era ła  Oku 
musi być opanow anie Niuozwanu i 'ego portu, 
k tó ry  się nazyw a Inkou. W edle w czorajsze
go doniesienia z Tokio, to  ju ż  się stało, lecz 
tylko co do In K O u , a do N iuczw anu Jap o ń czy 
cy jeszcze nic dotarli.

Mmi obrazu ML Boskiej w kazaniu ,
Zaiste, złe czasy przeżyw a R u sy a ! Ciężko 

dotknęła ją  wojna, nieurodzaj grozi, straszliw y 
hu ragan , jeden  z tak ich , k tóre naw ieazają stepy 
am erykańskie, ale w E urop ie n .e są znane, prze
leciał nad moskiewską gubernią, nad sercem 
Rosyi, nad tem ziarnem,- z którego s 'ę  ona ro z 
rosła, i zburzył wioski, lasy i zaciewy. W ioski 
są tak  zburzone, że z domów ty lko  bierw iona 
leżą ne z iem i; lasy połam ane przy  pniach. Hu 
tam  ludzi musiało z g in ą ć ! A le o tem  cicho 
w dzienni Kach: znać zakazano im pisać, aby 
przesądny lud zb y t źle nie wróżył sobie z tego 
nieszczęścia. T ylko z fotograficznego album u 
zburzonych wiosek możemy sąd?’ó o rozm iarach 
klęski, k tó ra  naw iedziła gubernię moskiewską. 
P rzy b y ł wreszcie w ypadek ogrom nie ohydny : 
kradzież obrazu „kazańskiej B ogarodzicy4.

T en obraz by ł od w Leków otaczany w R o
syi tak ą  w yiątkow ą czcią, jak  u nas obraz M a
tk i Boskiej Częstocbowsk-sj, ale nieco inaczej. 
S a o  obraz sta ł się dla R osyan bóstw em : po- 
wznosili m u oni osobne cerkw ie w innych  m ;a- 
stach. I tak  w Petersburgu je s t w spaniała g ra 
nitow a św iątyn ia M atki Boskiej K azańskiej; 
est tak a  cerkiew  w Moskwie, w Pskowie, w Ta- 

ganrogu  i zapew ne w wielu nnych m iastach. 
W  samym Kazaniu raz  na rok obnoszą ten obraz 
po ulicach na w ysokim  tronie, pod baldaohi 
mem, a w tedy  niezliczone tłum y, k tóre z n a j
dalszych stron śpieszą na tę  uroczystość, leżą 
tw arzą do ziemi. D zieją się wtedy liczne cuda,
0 k tó rych  wieści rozchodzą się po całej Rooyi. 
Sam obraz, jak  każdy bizantyński, je s t p ok ry 
ty  blachą, ale jej wcale nie widać po za klei 
notam i, k tó rych  w artość oceniano na k ilk an a
ście milionów' rubl W idocznie one kogoś zła- 
komi ty.

C udam i za-:łynął ów obraz w r. 1552gim, 
kiedy się wśród chm ur ukazał nad struchlałem  
wo^sk em moskiewskiego cara Iw an a  IV  Gro 
źnego, natohnął jr męztwem i poprow adził do 
zw ycięstw a nad arm ią chana kazańsl iego. W ów 
czas I wan G roźnj szturm em  w ziął K azań, tę 
niegdyś Bołgarćw , a potem T atarów  stolicę i całe 
ich państw o do swego carstw a przyłączył. Lecz je 
szcze przedtem  podobno w r. 1399tym, w ielki ksią
żę moskiewski W asyl I I  w ystarał giębył u  chanów 
kazańskich o zgodę na założenie w K azan iu  
praw osławnego „podw oryja“ (zajazdu), gdzieDy 
moskii wscy disaoy, spław iający W ołgą tow ary, 
m ogli odpoczywi i -/w czesnym  zw yczajem, za 
jazdem  zarządzali zakonnicy, mieli więc dumo 
wą cerkiew , a w niej b y ł ów obraz Bogarodzicy.

Iw an  G roźny przerobił chański m eczet, 
zbudow any na wysokie i skale, na cerkiew, do 
której przeniósł obraz Bogarodzicy, a z pałacu 
chański“go zrobił k lasztor żeński, w k tórym  
osadził zakonnice. W szystk ie inne gm achy na 
tej skale także poprzerab ia ł bądź na cerkiew, 
bądź na  k lasztory  męzkic, k tórych  je s t c z te ry ; 
n it  tk n ą ł ty lko b ib lio teki m anuskryptów  ta ta r 
skich i ta  się dotąd zachowała. Całą skałę o ta
cza wysoki m or forteczny jeszcze z ozasów ta 
tarsk ich . J e s t  to więc jakby cytadela, z której 
jak im ś niepojętym  sposobem wyniesiono obraz,

O tę  zbrodnię R osyauie posądzają T a ta 
rów, ale to  chyba ty lko  dlatego, że od pew ne 
go czasu są z nim i ciągle na wojennej stopio. 
Cbaństw o kazańskie rozsiadło siY było po obu 
stronach środkowego b ieg r W ołgi, sięgając 
w stronę w. księstw a moskiewskiego aż pod 
Penzę. Dziś na miejscu tego chaństw a leżą g u 
bernie : w iacka, ufimska, sym birska, penzeńska
1 kazańska. W samej kazańskiej m ieszka dotąd 
T atarów  370.000, Czuwasów 360.000, Czeremi 
sów 86000, M ordwinów 18.000 i  W otiaków  7000. 
W szystkie te  narodowości w yznają m uzulm ań- 
stwo, a oprócz Tatarów  należą do szczepu fiń 
skiego. R osyan jest w całej guberni: 872.000, 
ale i ty ch  znaczna część należy do sek t ściga
nych przez rząd i państw ow ą cerkie w. Pomimo, 
że Rosyanie tw orzą mniejszość, w K azaniu, z a 
brali om 46 meczetów na swoje cerkwie, a m u
zułm anom  zostaw ili ty lko  12 i to w yłącznie po 
łożonych w dolnej części m iasta, gdzie W ołga 
co wiosnę rozlew a i niszczy budynk’ Nadto 
ustew icznie się oabyw a przym usow e naw raca
nie m ahom etan na praw osław ie. To wszystko 
rozgorycza m uzułm anów  skłania ich do za
burzeń. K ilka tygodni tem u, z powodu p rzy 
musowego porw ania k ilku  dzieci ta tarsk ich  do 
praw o Jaw nej ocm onki, w ybuchła praw dziw a 
rew o lu cy a ; lud w alczył z wojskiem  aa ulicach.

Otóż rozpowszechniono w Rosyi wieść, że 
cudow ny obraz Bogarodzicy ukrad li poganie, 
Może to spraw ia u lgę praw osław nem u uczuciu, 
ale getow o zwróuić wściekłość tłum ów  rosyj 
skicn przeciw  m uzułm anom  i wywołać żarnie- 
szk A w tej okolicy ca ra tu  n ietrudno o bunt, 
bo np. za czasów K a ta rzy n y  I I  cały niegdyś 
cnanat kazański p rzyłączył się ao pow stania 
Pugaezewa.

Korespondeneye
Wiedeń, 15 lipca. 

Zgrcmadsenk czeskie w K utnej Ho/ze- — B r. 
Paeak stawia kwesty § zaufania. — Wiec wszech- 
niem i ech w Chebie. — Włosko-niemiechi antago

nizm w Tyrolu.

(y). Przyw ódca klubu  młodoczeskiego dr. 
Pacak  m iał tym i dn i«mi w K utnej H orze wiel- 
tą  mowę polityczną, w które* silił sie na do

wodzenie, że obstrukc j a  iest rzeczą dobra i nie- 
ty lko  żadnej szkody f. "cbom nie  przynosi, lecz 
przeoiw m e zapewni?^ m  znaczne korzyści. S ta 
ra  to  piosnka, k tó rą  w yborcy czescy ław ao już  
um ieją na  pam ięć, a o ile  wnosić można z wie- 
u  oznak, zaczyna się ju ż  przejadać ludności 

Czech, które odczuwa dotaii wie n a  swej skórze 
zastój po lityczny  i ekonom iczny spowodowany 
ty le  la t  ju ż  trw ającem  zatrzym aniem  m aszyny 
garlam entarnej. Poniew aż dr. Paoak w ie o tem, 
ż niezadowolenie wśród ludnośui z powodu 

braku jakichkolw iek pozytyw nych rezultatów  
p o lityk i m łodoczeskie1 p rzybiera ooraz większe 
rozm iary, przeto uznał za w łaściw e postaw ić 
na tem  zgrom adzeniu w K utnej H orze poniekąd 
kw estyę zaufam  a,. Złożywszy bowiem  solenne 
zaklęcie, że zarówno on jak  i cały k lub  mło- 
doczeski ty lko  dobro ludu m ają n a  oku, rzekł, 
że polityka ich ty lko  w tak im  razie może do
prow adzić do sukcesu, jeżeli k lub  młodoczeski 
cieszyć się będzie niepodzielnem  zaufaniem  
sw ych wyborców. Bez takiego zaufania nic on 
nie zrobi, i ani rząd, an i inne stronnictw a nie 
będą go szanowały.

Di itego też — zakonkludow ał dr. P aeak  — 
rzeczą wyborców je s t albo w ierzyć w  to. iż po
lity k a  k lubu  młodoczeskiego je s t dobra i poży
teczna i popierać go skutecznie — albo tez w y
brać sob’ innych  posłow. Jed en  zwłaszcza 
ustęp  z tej mowy p. P»caka daje w iele do m y
ślenia. Oto rzeki on m iędzy in n e m i: „Co do 
m nie mam to najgłębsze przekonaniu, że do
tychczas n i c  j e s z c z e  n i e  j e s t  s t r a c o n e ,  
a przez skupienie naszych sił narodow ych . ko- 
aiicyę z zaprzy jaźnionym i narodam: możemy
jeszcze wiele zyskać“. A  zatem  z rego bez 
w ątp iem  i szczerego w yznania w ynika, że w 
najlepszym  razie poszczycić się może dotych
czasowa po lityka młodoczeska ty lko  tym  'ednj m 
sukcesem, iż „nń1 n ie  je s t stracone", pozy ty
w nych jed n ak  zd o b /czy  dla narodu n ie  osią
gnęła żadnych. A  p y tan ie  wiulkio, czy Wugole 
przoz obstrukcyę osii gnie je  kiedykolw iek.

W  tym  sam ym  dniu, w k tórym  odbyło 
się owo czeskie zgrom adzeń1" w K utnej Horze, 
panow ie wszechniem cy urządzili swój wiec w 
Chebie. W zięło w nim udział przeszło 1000 
osób, w  ich liczbie posłowie do R ady  państw a 
Schonerer. Iro, Hofer, E isenkolb, H auck, F ran - 
ko-Stein i K lieiim ann, tudzież k ilku  posłów 
do sejm u czeskiego. G dy kto  słyszał, jaK na 
ty m wiecu piorunowano przeciw  rządowi i 
przeciw  drowi K oerberow i, jaK go odsądzano 
od czci i w iary , ak m u zarzucano zdradę 
Niemców a faworyzow anie Czechów, ten  m imo
wolnie m usiał pomyśleć sobie, że jed n a  strona 
kpi sobie z op in ii p u b liczn e j: albo Czesi albo 
N iem cy. W  i ezultacio uchw aluo szanowne to 
zgromi.dzenie nie dopuścić naw et do uchw ale
nia żadnych konieczności pańptwow ycb, dopóki 
n ie zostanie ustawowo zaprow adzony niem iecki 
język  państw ow y w A ustry i po wieczne cza
sy (!). Jak o  ch arak tery sty czn ą  oznakę patryo- 
tyzniu  tego stronnictw a, prow adzącego w A u
stry i k recią  robotę pour le roi de Prusse, warto 
zanotow ać, że zarówno Schonerer ja k  i inni 
m ówcy na tem  zgrom adzeniu z najw yższą po
g ard ą  w yrażali się o ty ch  posłach niem ieckich, 
k tó rzy  nie stoją pod sztandarem  wszeohnie- 
m ieckim , nazyw ając i eh „A ustryakam i“ i to \ /  
tak im  to n ie , jak gdyby poięc e „A ustryak“ 
było czemś niesłychanie ubliżającem .

Z T yrolu  donoszą, że antagonizm  niemiecko- 
włoski z powodu brutalnego postępowi ,nia, w zglę
dem  włoskich studentów  wszecfiniemieckich b u r
szów w Ia sb ru k u  i n iestety  sym patyzują sej z nim i 
znacznej części dojrzalszej publiczności p rz y 
b iera coraz ostrzejsze formy. ILuc nosc południo
wego T yrolu  na każdym kroku daje w yraz swe
m u obuizeniu  przeciw  Niemcom, a  burm istrz 
T ry d en tu  d r Sil li zam ierza urządzić w ielką an- 
tin ie n rec k ą  agitacyę. N iestety , ag itacya ta  prze
nosi się i poza słupy g ran iczne do sąsiedniego 
królestw a włoskiego. W e W łoszech zarząazo^a 
ju ż  potajem ną subskrypcyę narodowy na cele 
„oswobodzenia braci, jęczących  pod jarzm em  
m em ieokiem  w A ustry i“. Asy g n a ty  tej rk ładk i 
narodowej włoskiej m ają rysunek  p rzedstaw ia
jący  dwie ręce, skute łańcuchem , jako symbol 
„niewoli" W łochów austryackioh. Cena asygna- 
ty  wynosi jed n ą  litę, a kursuje ich już podo
bno m nństw o w całych W łoszeuh.

,Szyk aur weterynaryjne
N iejednokrotnie już skarży li się nasi rol

nicy, że w ładze polityczne zachodnich prowin- 
cyi austryackich , zw łaszcza dolno-austryackie, 
robią ogrom ne, a często zupełnie nieuzasadnio
ne u trudn ien ia  w wywozie nierogacizny ga li
cyjskiej na ta rg  w iedeński i na  m ne ry n ' i za- 
choćm o-austryaokie Podczas gdy wieprze z W ę
gier, gdzie praw ie stale p an r ą choroby by
dlęce, Wpuszczane byw ają bez trudności do 
W iednia i do całej A ustry i Doinei, d la n iero
gacizny  galicy jsk iej zam ykane byw ają granice 
A ustry i Dolnej pod byle jak im  pretekstem , 
skutkiem  czego hoaow iy  nasi narażeni są na 
ogromne s tra ty . Tym i duiam ' w łaśnie zajmo 
wał się T rybuna ł adn in is tracy jn y  zażaleniem, 
wniesionem  z powodu aiew puszczeuia sw iń g a
licy jsk ich  do A ustry i Dolnej i n ieste ty  w ydał 
orzeczenie, niepom yślne dla naszych hodi iwców. 
Spraw a ta  m iała się jak  n a s tę p u je :

W łaściciel dóDr pod W iedniem  p. K ro  
towski sprow adził z; G alicy i p a r ty ę  w ieprzy. 
Tym czasem  w ładza jto iityczna, op iera jąc się n a  
rozporządzeniach m in is te rs tw a  spraw  w ew nę
trznych , tudzież n am ies tn ic tw a  dolno-austrya- 
ckiego, m ających  na  celu zapobieżenie zaw le
czeniu zarazy św ińsk.ej, n ie  pozw oliła wyłado
wać ty ch  św iń g a licy jsk ich  pod pozorem, że 
m ogą one zaw lec zai azę. P . K rotow ski w niósł 
przeciw  tem u zarządzen iu  zażaleń‘e do T ry b u 
nału  adm in istracy jnego  i oparł się w niem  na 
tem , iż w tym  w y p ad k u  została ustaw a n a ru 
szona. Owo bowiem rozpo iząazenu i m inisteryai- 
ne jest, zdaniom  p. K io tuw sk iego , nielegalne, 
gdyż sprzeciw ia się ustaw ie w ete ry n ary jn e j, a 
ta k  samo n elegalnom  jest rozporządzenie na
m iestnictw a, gdyż idajp ono władzom p o lity 
cznym  praw o zabran iania .m p o rtu  św iń naw et 
w tak ich  w ypadkach , k tó re  w cale n ie są w y 
liczone w ustaw ie w e te ry n ary jn e  j.

T rybuna ł ad m in is tracy jn y  po p rzep row a
dzonej rozpraw ie od rzucił owo zażalenie p. 
K rotow skiego. Co s ię  tyczy  bow i m w spom nia
nego wyżej rozporządzenia m ia ic te r\a ln eg o  za
ją ł  T rybuna ł ad m in is tracy jn y  to  stanow isko, 
że nie jes t jego rzeczą  badać, czy ono je s t 
legalne czy nie, bo n ie było to  rozporządzeni i 
ogłoszone w drodze norm alne ', ty lk o  w ew nętrz
ny  ak t urzędow y, ti. pouczenie dla namiesD 
nictw a, a tak ie  rozporządzę! .a usuw ają się z 
pod ju d y k a tu iy  T ry b u n a łu  adm inistracyjnego. 
Co się zaś ty czy  zarządzeń, w ydanych  przez 
nam iestnictw o dolno-austryackie, to  są one — 
zdaniem  T ry b u n a łu  adm in istracy jnego  — leg a l
ne i op iera ją  się n a  trafnei in te rp re tacy i u s ta 
wy w ete ry n arn e j, bo jakko lw iek  ustaw a ta  
w ylicza w ypadk i, w k tó rych  należy  w ydać 
zarządzenia p ro h ió lty w n e przeciw  zaw leczeniu 
zarazy, to ednak  w ypedk i te  podane są je d y 
n ie przykładow o tafe, że można wydać za
rządzenia prohibir.ywne także i w innych  wy- 
p t dkach, nie wym iei ń  j  ch w yraźnie w owej 
ustaw ie.

S praw a ta  pow inna — naszem  zdaniem  
— oprzeć się o p arlam en t i Koło polskie doło
ży zapew ne w szelkich starań , aby  w j jednać 
now elę do ustaw y  w ete ry n ary jn e j, określającą 
oałkiem  jasno w ypańki, w k tó ry ch  m ożna 
zabronić przyw ozu n ierogacizny  z jed n ej pro- 
w :ncy i p ań stw a  do drugiej. T ru a n o , oowiem 
dopuścić do tego, ażeby nasi hodowcy, walczą
cy i ta k  z ooraz irudreejszym D-fwarunkam i 
eg zy s te n cy ., zdan. byli całkiem na laskę 
i n iełaskę dolno - au stry ack ich  starostów  i w e
terynarzy .

Finanse w ojenne B o n i i Japonii.
Revur aes aeux mon^es w najśw ieższym  

zeszycie (z d. 1 lipca r b.) zam ieszcza pod ty 
tułem  „F inanse wojenne R osyi i Japon ii"  b a r
dzo in teresujący fachow y a r ty k u ł ekonom isty 
L evy 'ego.

N ie w dając się w przepow iednie p o lity 
czne i w ocenę wypadków, k tó re dopiero się 
rozgryw ają, au to r z ijm u je  się jed y n ie  finansow ą 
stroną wojny, zestaw ia zasoby finansowe o d u  
sjron w ojujących i zastanaw ia się nad  konsu- 
kw eneyam - ekonom icznej n a tu ry , jak ie  wojna 
pociągnie za sobą d la R osyi i Japon: ".

Celem szczegółowego ośw ietlenia rzeczy 
w istej sy tuacy i finansowej, au tor rozpatruje 
budżety  obu państw  na początku i  k u  bieżą
cego, porów nyw a w; ła tk i  wojenne i długi p a ń 
stwowe w Rosyi i Japon ii, w ylicza środki za 
rządzone w obu państw ach celem zabezpiecze
n ia nadzw yczajnych źródeł dochodu, k tó rych  
potrzebę wyw ołała wojna.

N astępnie au to r s ta ra  się w yjaśnić, w ja 
kim stopniu zaciągm ęcie now ych pożyczek, 
znaczne w ydatki z zapasów  m onety złotej i 
rozwój w ypadków  w ojennych odbiły  się na 
zdolności kredytow ej obu kraiów , o le sądzić
0 niej m ożna z w ahania się kursów  giełdowych. 
W ioszcie na  podstaw ie Ogólnych danych o si
łach p ła tn iczych  i wy tw órczych R osyi i J a p o 
nii, au to r wyciąga konsekw encje  ekonom iczne
1 finansowe z w ojny rosyjsko-japońskiej. Pod 
względem  mocy ekonom icznej i łatw ości upo
ran ia się z trudnościam i gospodarozem ’, jak ie  
wojna za sobą pociąga, au to r oddaje pierw szeń
stw o R osy i przed Jap o n ią

R ozpatrzyw szy  szczegółowo budżety R o
sy’ i Japon ii, R&oue des deuju mondes podaje 
następujące zestaw ienie dochodów i wydatKÓw 
obu p a ń s tw :

w m ilionach franków  
Dochod : w budź. rosyj. w budż. japoń.

P odatk i bezpośrednie 36U 156
P odatk i pośrednie 1124 247
R egalie 3073 136
O płaty  i cła 277 35
Różne dochody 451 18

W  su m ie : 5285 
Nadzwycz. dochocb 531

591
51

R azem  3816 642
w m ilionach franków  

W y d a tk ’ w badż. rosy1, w budż. japoń. 
D wór cesarski 43 8
Mi n. spraw  zagi anicz. 16 5
Min. spraw  w ew nętrz. 307 28
Min. skarbu 993 48
S pła ta  d ługu  państw . 772 107
N a arm ię 964 97
N a flotę 304 56
Min. spraw iedliw ości 136 28
O św iata 117 13
R olnictw o i przem ysł 133 8
K om unikacye 1263 56
Różne w ydatn i 202 —

W  sumie 6250 
N adzw yczajne w yda tk  566

454
168

R t zem 6816 622

Podczas gdy w budżecie rosyjskim  aocho- 
dy i w ydatk i wzajemnie się równoważą, w ja
pońskim  dochody dały zw yżnę 20 milionów 
franków .

R ozpoczynająca się dkeya w ojenna zm u
siła oba rządy do zaprow adzenia znacznych 
zm ian w prelim inarzu  wydatków, T ak  np. Ro- 
sya w strzym ała p rzyznane k red y ty  na  pow ię
kszenie sieci kolei żelaznych, co pozwoliło jej 
użyć w olnych środków skarbu  na  wzmocnienie 
w ydatków  wojennych n r arm ię i f lo tę ._

W  przew idyw aniu  znacznych w ydatków  
w ojennych, rząd rosyjski zaw czasu zaciągnął 
pożyczkę w kw ocie 300 milionów rubli, chociaż 
nie było to  bezw arunkow o niezbędnem . J a k  
w remy, dzięki trafnej polityce finansowej w 
ostatn ich  czasach przed w ojną, R osya zdołała 
zgrom adzić znaczny zapas brzęczącej gotów ki, 
ograniczyw szy obieg biletów  kredytow ych.

A utor p rzy tacza  ciekaw e zestaw ienie, w y
kazujące zm iany od początku  w ojny w obiegu 
pieniędzy papierow ych i w pływ u m onety brzę
czącej do banku  w m i1 ionach ru b l i :,

Obieg bilet. Zapas złota R achunek  
k reay t. w banku bież. kasy  pań,

5 lutego 589 914 377
29 lutego 611 9.13 409
29 m arca 626 86S 362

6 m aj» 645 844 279
14 czerw ca 666 913 281

C yfry te  w ykazują, że zrealizow anie 300 
m ilionowej pożyczki postaw i zapas gotów ki 
w R osyi na poziomie wyższym  jeszcze, niż 
przed rozpoczęciem  operacyj w ojennych, gdyż 
pożyczka nie została w yczerpaną.

W  Jap o n ii zaś zapas złota w banKach, 
sądząc z p re lim inarza 1903 r., me przew yższał 
120 m ilionów jen , podczas gdy  ob*eg pieniędzy 
papierow ych w ynosił 223 m iliony jen . Tym  
sposobem już  przed rozpoczęciem w ojny stosu
nek  brzęczącej m onety do obiegu kredytow ego 
by ł w Japon ii m niej korzystnym , niż w  Rosyi. 
Potem  zaraz w pim wszych. m iesiącach 1904 r. 
Japonia m usiała uiścić znaczne w y p ła ty  w zło
cie Stanom  Zjednoczonym  A m eryki północnej 
za dostaw y wojenne (od g rudn ia  1903 do m aja 
1904 r  razem  56 m ilionów je r) ,  K redytowych 
zaś biletów  pozostało w obiegu 200 m ilionów 
jen. D la un iknięcia spadku kursu  pieniędzy pa
pierow y cn p rezyden t b an k u  Sonoda zw rócił się 
do społeczeństw a japońskiego z p rośbą , aby 
znoszono do b an k u  staroży tne  m onety zło te  i 
inne kosztowności. A le cnomaż na w ezw anie to 
odezwał się i rcikado i k lasa zam ożniejsza, to 
jednak  w ątp ić  należy, czy środek ten  dostar
czył bankowi poważniejszego zasiłku, gdyż 
wogóie i dziś zapas złota w Japom " je s t n ie 
znaczny.

Z ozazyi w yp ła ty  ia pońskiej w złocic S ta 
nom Zjednoczonym , au to r a rty k u łu  zw raca uw a
gę na dziw ny zbieg okoliczności: w łaśnie w  t j  m 
sam ym  ozasie S tany Zjednoczone m iały w y p ła
cie 200 m ilionów fr. F ran cy i n a  rachunek  iwy- 
kupna kanału  panam skiego, tak , iż złoto jap o ń 
skie odesłano do P a ry ż a ; sku tk .cm  tego, po 
otw arciu  subskrypcj i n a  pożyczkę rosyjską, 
w yp łaty  uskuteozniono przew ażnie w japoń
skich jenach . Złoto japońsk ie  poszło na w ydatk i 
wojenne Roej i.

Z powodu n iew ielk ich  zapasów gotów ki 
Jap o n ia  ju ż  w pierw szych tygodniach  w ojny 
zaciągnęła pożyczkę, m ianowicie pożyczkę we
w nętrzną od 100 do 200 m ilionów jen, k tó ra  
według zapew nienia urzędow ych depesz jap o ń 
skich bardzo pom yślnie została zrealizow aną. 
N astępnie Jap o n ia  odwołała się do k red y tu  ka
p italistów  angit lskich i am ery k ań sk ich ; lecz 
postawiono ję , w arunk- o w iele cięższe, niż te, 
w jak ich  R osya zaw arła  pożyczkę we Francyi*. 
Ł atw o  się to  tłóm aczy tem , że k re a y t japońsk i 
je s t m łodym, niew yrobionym  jeszcze, podczas 
gdy  Rosya, dzięki pizvm , srzu z F ran cy ą , m a 
zapew nione poparcie pierw szego w szechśw iato
wego ry n k u  pieniężnego.

P rzy sposobności zaznaczyć w arto, żc R o
sya zaciągnęła pożyczaę bez rozgłosu, rozebrały 
ją  w P ary żu  osoby pryw atne, bank i i tow arzy
stw a ubezpieczeń. W  L ondynie zaś celem ulo
kow ania pożyczki japońsk ie j zastosowano do
syć skom plikow aną mise en scóne, opisaną 
szczegółowo w angiclskiem  czasopiśn e facho- 
wem Econormst.

D alszy przebieg w ypadków  w ojennych, 
tak  niespodziew anych i ta k  w ielki efekt m oral
ny  w yw ołujących, nie wywołał jednak zna
cznego efektu giełdowego, m ianowicie nie w y
w arł znaczniejszego w pływ u na kursy  piem ę- 
żne: rub le rosyjskie stoją wciąż dobrze, a no to
w anie kursów  na Londyri w Jokoham ie przed
staw ia w ahan ia  zaledw ie w granicach  2”/0- 
S tw ierdzają  to następujące cy fry :

I  K urs rub la  w  jParyżu:
Płacono w P etersburgu

5 stycznia 1904 r.—2*65
15 lu tego 1904 —2-631/,
14 marę™ 1904 —2 ‘656/B
13 kwietnia 1904 —2‘65I/1
16 czerw ca 1904 —2 '66%

H . K urs Ł,en w Jokoham ie na  L o n d y n  :
30 grudnia 1903 r. — 2 Sh. 0 d. 9/i«
20 stycznia 1904 — 2 „ 0 „ i#
10 lu tego (początek wojny) — 2 „ 0 „ 1 8
2 marca — 2 „ 0 » 7i#
6 kM :etnia — 2 r 0 „ 7 ib
8 czerwca — 2 „ 0 „ /,

N ie wioni. czy mużna sobie w j obrazie 
rolę trudniejszą , ja k  proroka w spraw ie fi
nansów, gdzie wchodź, w grę czynnik  tak  nie
pew ny, j a t  w pływ  wojny. J a k  się ukształtu ją  
stosunki m ateryalne obu stron, prow adzących 
w ojnę? O ile k red y t ich w ytrzym a ciężką pró
bę, na jaką wojna naraża zarówno Rosyę, jak  
Japon ię  ?

N atu raln ie  wojna ehw : Iowo powstrzyma, 
rozwój przem ysłu  rosy jsk  egc, lecz gdy zaw ar-

Projektujemy i w ykonujem y: ( w :  H  T l  ^ “ 5 * 7  ^ ( H x  ^  j C  W U t P izyjm ujem y lam ów en. na
^9rxewanła cjntralns, wentyiaoye, wodociąg, i kar,alizac>ę ru- ^  ^  M»*zyny, kotły parowb. Chłodnie mbcn*!nic.ie fabryki lodu,
p łaźnie, łazienki, wiercenie wtudzien i ustawianie p o m p ,  dawniej W Ł A D Y S Ł A W  N IE M E K S Z A  Gorzelnie, Fabryki drożdży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe

i suszn e nnohaniouie, O świetleni» patent, naftowam f f i p h n i o r n f i  1 iZ n . lr ła .H  i m t n . l H . C V i n V  W f i  T . w n c i H f i  K opern ika  Ift. A. i automatyczne. Lokomobik i motery - a z o w e ,  benzynowe,
UkTowam .Z n lC Z "  (w miaseowoćo.ooh niepoawdająoyoh gaaawni). - D I U T O  u C U l l l l l l / l u I l o  1  C J ł i i k l c t U  . i l o u t t l c a l  j j  L L jf  W 8  W  U V i  . C .  | | .  p ię t r o , ,  spirytusowe (aawedakie eto. i am erykaiskio) eto.
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tym  zostanie pokój, jego ruch  postępow y, co 
tak  w yraźnie zarysow yw ał się w ciągu la t  osta
tn ich , o trzym a ty lko  now y im puls. G dyby w oj
n a  przeciągnęła się do dwóch la t, powodując 
w ydatek  nadzw yczajny  160 m ilionów franków  
m iesięcznie, to  kosztowałoby R osyę 4 m iliardy 
fra n k ó w ; w przypuszczeniu, że w ydatek  ten, 
zarów no jak  i w yda tk i niezbędne po w ojnie ce
lem  odnow ienia arm ii i floty, w ybudow ania 
drugiego to ru  kolei syberyjskiej i t. d., pow ię
kszą ogólną sumę długu  państw ow ego choćby 
do 20 m iliardów  franków , tw ierdzić można, że 
R osya z ciężarem  ty m  da sobie radę, skoro ty l
ko rząd przedsięw eźm ie odpow iednie środki ce
lem  pop irc ia  ekonom icznego rozwoju i w yzy
skan ia n a tu ra ln y ch  bogactw  kraju . W  każdym  
razie  pokrycie w ydatków  w ojennych R osya bę
dzie m iała u łatw ionem  przez to, że w ostatn im  
czasie system atycznie i stopniowo ulepszała 
swój system  podatkow y.

Jap o n ia  zaś, k tórej p a rlam en t zatw ierdził 
k re d y t w ojenny w kwocie 576 m ilionów jen  
n iezależnie od pożyczek, jak ie  m ogą być jeszcze 
zaciągnięte, m a o ty le  jeszcze utrudnione zada
nie, że musi teraz  dopiero w prow adzać cały 
szereg now ych o p ła t i podatków-

Pomim o n iezaprzeczenie dzielnego ekono 
inicznego i przem ysłow ego rozwoju, Jap o n ia  nie 
m ogła przecież w  ciągu 25 la t  stanąć na  je 
dnym  poziom ie z cyw ilizacyą europejską i 
sprostać w szystk im  je j w ym aganiom . D ziw ić 
się w ięc raczej należy, że w tak  k ró tk im  czasie 
ty le  uczyniła , a nie że uczyn iła  n ie w szystko.

Jap o n ia  więc będzie potrzebow ała o w iele 
większego, n iź R osya w ysiłku, b y  staw ić czoło 
ekonom icznym  i finansow ym  konsekweneyom  
wojny. Jeże li Jap o n ia  w czasie pokoju p racu je 
„ tan ie j" , niź R osya, to nadzw yczajne w y d a tk i 
czasu w ojennego pow odują dla obu stron je 
dnakow e niedogodności, i ciężar ich  dla J a p o 
n ii może się okazać trudn iejszym  do zniesienia. 
Czy geniusz finansow y i ekonom iczny dopisze 
Jap o n ii nie gorzej, n iż je j dopisyw ał do tych
czas geniusz w ojenny, to się dopiero pokaże.

Skreśliw szy w ten  sposób siłę odporności 
ekonom icznej obu stron, prow adzących wojnę, 
au to r a rty k u łu , zam ieszczonego w Bevue des 
deux mondes, zastrzega się, że uboczne, pośre
dnie konsekw encye w ojny są n ieobliczalne i 
ty ch  n ie  próbuje n aw et w  przyb liżen iu  ocenió- 
Z w raca ty lko uw agę, że gdyby  w ojna ta  
w płynąć m iała pośrednio na  C hiny i zw rócić je  
k u  odrodzeniu na  w zór Japon ii, to  w tern 
tkw iłoby najw iększe je j niebezpieczeństw o.

E uropa  popełn iła b łąd  w ielki, pobudzając 
C hiny wszelkim i sposobami, by  w yszły ze sta
nu drzem ki, w jakiej znajdow ały  się w ciągu 
w ieków  całych. E uropejczycy  zm usili Chiny, 
by  im o tw orzy ły  po rty , a potem  rzeki. D o sta r
czali Chinom  b ro n i ; s ta ra li się je  wzm ocnić i 
szerzyć postęp  pokojow y i w ojenny w kraju , 
k tórem u m ieli zam iar dyktow ać praw a. Pod 
tem i ostrogam i, C hiny w yszły z drzem ki, w 
której się znajdow ały, i te raz  E uropa  obaw ia 
się, by  nie połączyły  się z Japon ią, by  nie za
pożyczyły  od czynnych  i am bitnych  sąsiadów 
japońskich ty ch  zasad i tego ducha, k tó ry  
m ógłby je  pow ołać do nowego życia.

A utor sądzi, że z tego stanow iska d la ca 
łej E u ropy  byłoby korzystniej, ażeby p rzeobra
żenie Chin odbyw ało się pod hegem onią i 
w pływ em  R osyi, a nie Japon ii. Czy jed n ak  
E u ro p a  zgodzi się na  to  ? ozy n ie p a trzy łab y  
raczej zazdrosnem  okiem  n a  ta k i wzrost po
tęg i rosyjskiej ?

A nglia  w ypow iedziała już  o tw arcie  swe 
zdanie, że w je j in teresie  — a swój in teres 
identyfikow ać zw ykła  z in teresem  ludzkości i 
cyw ilizacyi — że w  je j in teresie  leży n ie do
puścić an i do zby tn ie j p rzew agi Rosyi, an i do 
hegem onii japońsk iej na W schodzie azyatyckim .

Z tego stanow iska dalszy rozwój w ypad
ków w ojennych, ju ż  n ie ty lko  ze względów na 
ostateczny w ynik  w ojny, lecz i n a  postaw ę 
Ohin,» budzi o lbrzym i in teres św iata całego, 
k tó ry  też w  nap rężen iu  śledzi ru ch y  obu nie- 
p jp ^ ac ie lsk io h  arm ii na  D alekim  W schodzie.

Sprawa Sobolewskiego.
P rzed  sądem  obwodowym w S tan isław o

wie odbyła się w czoraj rozpraw a apelacyjna z 
powodu zażalenia, w niesionego przez p. Sobo
lew skiego przeciw  w yrokow i stanisław ow skie
go sądu pow iatow ego, k tó rym  skazano go na 
trzy  tygodnie aresztu  za ohrazę sędziego boho- 
rodczańskiego p. W esołowskiego.

Sąd apelacyjny , ja k  donoszą ze S tan is ła 
wowa, zatw ierdził w yrok sądu pow iatow ego 
stanisław ow skiego co do w iny, zam ienił jed n ak  
p. Sobolewskiem u karę  trzech  tygodn i aresztu 
n a  grzyw nę p ien iężną w kwocie 105 koron.

S praw a ta  n ab ra ła  ostatn iem i czasy n ie
m ałego rozgłosu skutk iem  tego, że n iek tó re p i
sm a zupełn ie  ignoru ją  py tan ie , czy w tym  
w ypadku zachodzi fa k t obrazy urzędnika, czy 
nie, a całą w agę p rzyw iązują ty lko  do okoli
czności poprzedzających  zasądzenie p. Sobo
lewskiego, t. j .  do tego, że sędzia W esołow ski 
w ydał ru sk ą  uchw ałę i zarządził rusk i w pis h i
poteczny  w spraw ie o zm ianę w łasności, w 
k tó re j k o n trak t sp isany  b y ł po polsku. Z tego 
ty lko  stanow iska oceniają n iek tó re  p ism a także 
w czorajszy w yrok  sądu obwodowego w S ta n i
sławow ie i p rzedstaw iają  go jak o  groźne n ie 
bezpieczeństw o dla p raw  języka polskiego. Oto 
np. w jednem  z pism  czytam y co następuje:

„W yrok  sądu obwodowego w S tanisław o
wie m a doniosłe znaczenie dla spraw y języka 
polskiego w sądach w G alicy  i w schodniej, gdyż 
daje ap robatę  postępow aniu  p. W esołow skiego 
i skłoni i innych  sędziów Rusinów , k tó rych  w 
sądach w schodnio-galicyjskich je s t m nóstwo, do 
podobnego in terp re tow ania  ustaw y o języ k u  u- 
rzędow ym  i do nieszanow ania p raw  języka pol
skiego. R ozporządzenie m in isteryalne  w yraźnie 
mówi, iż w yrok m a być w ydany w tym  języku, 
w jak im  wniesiono podanie. P. W esołow ski się 
do tego nie zastosował, sąd wyższy tłóm aczenie 
się jego p rzyją ł, a sąd k arn y  w dwóch instan- 
cyach skazał Polaka, upom inającego się o praw a 
swego języka , na  k a rę  za obrazę honoru, po
pełnioną przez to, iż w niósł skargę n a  sędziego, 
że nie zastosował się do przepisów  i nie uczy
n ił zadość słusznem u żądaniu".

Owóż, naszem  zdaniem , tak ie  staw ianie 
kw esty i je s t zupełnie niew łaściw e i może ty lko  
w b łąd  w prow adzić opinię publiczną. W yrok  
bowiem  sądu obwodowego w S tanisław ow ie 
przesądził jed y n ie  py tan ie , czy p. Sobolewski 
obraził sędziego W esołow skiego przez w niesie
n ie  nań  do wyższego sądu zażalenia, w którem  
powiedziano, że sędzia W esołow ski n ie szanuje 
p raw  języ k a  polskiego, a w ięc tem sam em  n a 
rusza obow iązujące ustaw y i p rzep isy  — nie 
m ożna jed n ak  na  podstaw ie tego w yroku n a
w et przez niew iedzieć jak  w yrafinow aną sofi-

steryę dojść do  konkluzyi, że w y ro k  sądu s ta 
n isław ow skiego stw arza p ro c e d e ^ s  niebezpie
czny dla polsUości, bo uśw ięca ziasadę, iż w ol
no sądom n a  p olskie podan ia v y d a w a ć  ruskie 
uchw ały. T ym czasem  każdy  log iczn ie  m yślący 
człow iek musi. zrozum ieć, iż  w  tym  w ypadku 
sąd stan isław ow sk i zarów no jpierwszej ja k  i d ru 
giej instancy i ro z s trzy g n ą ł ji jdyn ie  py tan ie , czy 
p. Sobolewski obraził sędzi ego ozy nie, a nie 
ty k a ł w cale k w e sty i języ k a , urzędow ego w są 
dach w G alicy  i w schodniej, bo zresztą  żaden 
sąd obwodowy nie m a p ra w a  w  te j doniosłej 
kw esty i w y d aw ać ja k ich k o lw iek  praw ideł.

U bolew ać należy ty lk o  nad  tern, że n ik t 
n ie postara się o całkiem  d o k ład n e  w yjaśnienie 
kw estyi, w ja k im  języ k u  w n iesione było poda
nie o zain tabu low an ie  p. Sobolew skiej za w ła
ścicielkę kup ionej realnoś;ci. "Wiemy bowiem 
ty lko  ty le , że k o n tra k t m ięd zy  p. Sobolewską 
a w łościanam i bohorodcza.ńskim i, G lidziukam i, 
spisany był po polsku, n ig d z ie  jed n ak  n ie zda
rzyło  się nam  w y czy tać , że p. Sobolewska w nio
sła polskie podają ie o wipis hipoteczny. P on ie
waż w tak im  raz ie  sęd z ia  by łby  m usiał w ydać 
polską uchw ałę, chociaż by był niew iedzieć ja k  
zagorzałym  R usinem , p rz e to  w yraziliśm y p rz y 
puszczenie, że może z  p. Sobolewskim, gdy 
ustn ie prosił w sądzie o< w pisanie jego żony za 
w łaścicielkę kupionej r  ealności, spisano w są
dzie protokół po rusku  i dlatego zapadła ruska 
uchw ała. Tym czasem  ji ik  wiadomo, r astępca p. 
Sobolewskiego, dr. L es er, w  liście, wystosowa
nym  do naszej R ed ak c  yi, oświadczył, że żadne
go protokołu z p. Soboli awskim nie spisano, lecz 
on ty lko  ustn ie  poprosi ł  Sędziego p. W esołow
skiego o zaintabulow ai lie  żony i w ręczył mu 
p rzy  tern k o n trak t. A  zn te m  w łaściw ie n ie było 
żadnego podania na p i  śmie, an i protokołu, za 
tem  nie m ożna tw ierdz ió, że sąd bohorodczań- 
ski polskie podanie z a ła tw ił  po rusku. B ądź co 
bądź, ten, naszem  zd an iem  najw ażniejszy p u n k t 
całej spraw y, tj. czy mo że być w  tym. w ypadku 
mowa o tern, aby  do sądu bohorodczańskiego 
isto tn ie w niesione zosta ło  polskie „podauie“ — 
k tó re następn ie  załatwić >ne zostało po rusku  — 
w ym agałby konieoznie w y jaśn ien ia .

N ie rozum iem y d laczego wyższe władze 
sądowe nie uw ażają za po trzeb n e  objaśnić w tej 
m ierze naszej publiczności i uw olnić je j od agi- 
tacyi, k tó ra  m a na celu kopać ty lk o  przepaść 
m iędzy P olakam i a R usinam i. Przecież kiedy 
niezapom nianej pam ięci w ielk i nasz m ąż stanu  
ś. p. A genor hr. G ołuchow ski zrobił z urzędo
wego św istka Gazety Lwowskiej, przeznaczonego 
ty lko  do ogłaszania edyktów  i rozporządzeń 
rządow ych, pow ażny organ  dzienn ikarsk i, to 
czynił to w tym  celu, żeby w  danym  w ypadku 
m ógł rząd objaśnić publiczność, prow adzoną na 
b łędne drogi przez w alczące ze sobą organa 
stronn ictw  politycznych . O dtąd jednak  zapom nia
no o ty m  pow ażnym  i t a t  w ażnym  celu Gazety 
Lwowsktej. S ądzim y jednak, że w  danym  w y
padku  pow inny  w ładze sądowe przypom nieć 
sobie, iż m ają ten  dziennik  do rozporządzenia 
i ogłosić w n im  au ten ty czn y  p rzebieg  te j sp ra
wy, ta k  bardzo  roznam iętn ia jącej dziś p u b li
czność w G alicyi.

Wojna rosyjsko-japońska,
■■{Ze źródeł rosyjskich).

Petersburg 16 lipca. (Ofioyalne). Jen e ra ł- 
porucznik  Sacharow  nadesłał pod d a tą  w czoraj
szą telegram , w  k tó rym  d o n o si: Ze strony  po
łudniowego fro n tu  w ysłano dnia 13 b. m. reko
nesans od m iejscow ości C zinczangtu  do rzeki 
K ang tage. R ekonesansem  dowodził pułkow nik 
Leza. Z nalazł on w okolicy na  północ od K ai- 
czu obozujących 5 do 6 batalionów  piechoty  
n ieprzyjacielsk iej i 5 szw adronów  konnicy. 
Ogień naszych  dział, oraz silny  ogień stzelców 
zm usiły  n iep rzy jac ie la  do cofnięcia się w k ie 
ru n k u  doliny rzek i K an g tag e  i K aiczu. Sotnia 
kozaków, k tó ra  puściła  się w pogoń za n iep rzy 
jacielem , m usiała się za trzym ać i pow rócić z 
powodu trudności terenu .

Około godziny 10 p rzed  południem  odkry ł 
rekonesans dw a pu łk i p iechoty  n iep rzy jacie l
skiej i 6 szw adronów  konnicy. P rzyszło do s ta r
cia. D ziesięciu naszych żołnierzy odniosło rany . 
R ekonesans konnidy  stw ierdził, że w ojska n ie 
p rzy jacielsk ie  rozłożyły się naprzeciw  naszych 
wojsk w zdłuż drogi, prow adzącej z K aiczu  do 
Inkau . Z a zbliżeniem  się pa tro lu  naszego do w y
żyny  na sk ra jn y m  zachodzie od K aiczu p rz y 
szło do w alki z Japończykam i, k tó rzy  byli u- 
k ryc i za m uram i. Po naszej s tron ie  4  żołnierzy 
zab itych , 1 ran iony . W  tym  sam ym  dniu  k a
p itan  in ży n ie ry i Sannikow  rekognoskow ał oko
licę n a  północ od K aiczu  koło H odjatun . Z a
uw ażył on m iędzy lin ią  kolejow ą a drogą t. zw. 
m andaryńską 3 bata liony  japońsk ie , w iększy 
szaniec i przeszło 10 row ów  dla p iechoty . Do
noszą także o szańcach jap o ń sk ich  w k ierunku  
od H aiczen  ku  wąwozowi D alin . Dw ie kom pa
nie japońskie zna jdu ją się m iędzy Siankuczao 
a Moniu. Japończycy  chcieli zw abić naszą kon
n icę w zasadzkę, ale się im to n ie  udało.

W  M igtzau o 12 kilom etrów  od Saim atsi 
ku  L aojanow i zauważono przedn ie  straże n ie
przyjacielskie, wzm ocnione przez oddział Chun- 
chuzów. O dparliśm y je.

W  wąwozie S and iapu tze nie zauw ażono 
n ieprzy jaciela . N asza straż przedn ia  obsadziła 
tę miejscowość. G dy nasza g łów na siła do tarła 
do doliny, Japończycy  zaatakow ali z ca łą  ener 
g ią  nasze praw e skrzydło. Zm usiliśm y ich je
dnak  do cofnięcia się. Z araz n a  początku w alki 
jen. R ennenkam pf otrzym ał postrzał w nogę, 
lecz mimo to pozostał p rzy  swym  oddziale. 
R o tm istrz  dragonów  C ederberg  ran iony , poru
cznicy konnicy  Popowicz i A tlasów  i 13 żoł
n ierzy  ran ien i, 8 żołn ierzy zabitych.

Petersburg 16 lipca. Spraw ozdaw ca rosy j
skiej A genoyi telegraficznej donosi z M ukdenu 
pod d atą  w czorajszą: W edług  nadeszłej tu  wia- 
domośoi, wojska nasze dnia 3 i 4 b. m. przeszły 
koło P o rtu  A rtura, na praw em  skrzydle obe
cnej lin ii do a taku , w y p arły  Japończyków  i za
ję ły  w schodnią stronę doliny L unsan tan , a 6go 
lipca wąwóz tego samego nazw iska i okoliczne 
wzgórza. N asze s tra ty  są nieznaczne. W edług 
relacy i ze źródeł chińskich strac ili Japońozyoy 
w powyższej walce 2000 ludzi w zab itych  i 
rannych . Od początku  oblężenia Japończycy  nie 
m ogą się w ykazać żadnym  pozytyw nym  rezul
tatem .

(Ze źródeł japońskich).
Tokio 16 lipca (ofioyalnie). W iadom ość 

rozpow szechniona za g ran icą, jakoby  podczas 
a tak u  Japończyków  na P o rt A rtu ra  w  dn iu  11 
lipca miało zg inąć 30.000 żołnierzy japońskich , 
je s t zupełnie niepraw dziw a. W  dniu  tym  odbyły 
się ty lko  m ałe po tyczki i n ie było żadnego 
większego ataku .

K orespondent Gońca, p. J .  U rsyn, nadsy 
ła  z C harbinu następujący  barw ny opis miasta:

— J a k  się panu  C harbin podoba ? — oto 
pytan ie, jak iem  w ita ją  tu  każdego nowego p rzy 
bysza.

I  każdy  nowy przybysz m usi odpowie
dzieć :

— Podziwiam ...
Bo podziwu godnem  je s t pow stanie i wzrost 

rap tow ny  nowego m iasta na w schodnich k rań  
cach Azyi.

Jeszcze przed sześciu la ty  by ł tu  goły 
step. Co praw da najbogatszy  step  pod słońcem. 
Bo pod budowę nowego grodu w yrąbano w ła
śnie cen tralny  p u n k t czw orokąta, m iędzy sta- 
rożytnem i osadami Aźe-che, Bo du-ne, Chulan- 
czen i Bajan-susu, k tóry , om yw any rzeką Sun- 
gari, słynie z najw spanialszych na świecie uro
dzajów. Budowniczowie kolei wschodnio-chiń- 
skiej czyli m andżurskiej w ybrali C harbin — 
nędzną , m aleńką podówczas wioskę chińską — 
za cen tra lny  węzeł kolei. Z tego bowiem pu n k 
tu  szła najrów niejsza droga na południe, ku 
stołecznem u M ukdenow i; z tego p u n k tu  naj
prostsza biegła lin ia  na  wschód, ku  W ładyw o- 
stokowi. S tąd  również potężna Suugari daje 
połączenie wodne z Am urem  na północ i z w iel
kim  G irinem  na południow y wschód. Było to 
w la tach  1897— 1898.

D zisiaj C harbin zajm uje ju ż  olbrzym ie te- 
ry to ryum  około ośmiu w iorst kw adratow ych i 
składa się aż z trzech w ielkich dzielnic, z trzech 
m ias t: P rzystan i, Nowego M iasta i S tarego 
C harbina. — P rzy stań  rzeki Sungari je s t m ia
stem , pow stałem  przew ażnie kosztem  p ry w a
tnym . T u taj rozrósł się handel. T u ta j jes t dzi
siaj parę tysięcy sklej,ów, należących do P o la 
ków, R osyan i izraelitów , Tatarów , Gruzinów, 
Orm ian, Niemców, Francuzów , Chińczyków, a 
do niedaw na i do Japończyków . Najw ięcej jest 
sklepów  chińskich, urządzonych często z euro
pejskim  przepychem . Rozrzucone są one na  
p ryncypalnej ulicy Chińskiej, na  szesnastu S ta
ry ch  i dw unastu  Nowych ulicach. N a P rzy sta  
ni je s t 5 m łynów  parow ych, 4 w arsz ta ty  m e
chaniczne, browar, dysty larn ie, p iekarnie, m a
sarnie. T u ta j je s t mnóstwo hoteli i zajazdów, 
mnostwo restau racy j i knajpek, mnóstwo gar- 
kuchni chińskich, je s t klub handlow y, dwa ogro
dy z budynkam i teatralnem i, dwa cyrk i d re
w niane, trzy  te a try  chińskie, k ilka  „cafe- 
chan tan t"...

Od ran a  do nocy wre życie w P rzystan i, 
jakieś gorączkowe, niespokojne życie. Ogrom na 
rozm aitość typów , strojów, barw. W  słoneczne 
pogodne południe u lica C hińska robi w rażenie 
w ieży babilońskiej, gdzie na tle  gw arnego t łu 
m u chińskiego spotkasz praw ie w szystkie n a
rody E u ro p y  i Azyi, gdzie obok „gejszy* ja 
pońskiej sunie w powozie przepysznie w ystro
jo n a  szansonistka berlińska, obok hindusa prze
chodzi Czeszka z arfą, gdzie ze sm agłym  K o
reańczykiem  rozm aw ia oszołomiony „chochoł" 
m ałorus-przesiedleniec... Nowe Miasto, to ko
losalne siedlisko adm inistraoyi. T u ta j jest p a 
now anie kolei (w tej chw ili w ykończa się n o 
w y, prześliczny, w  secesyjnym  sty lu  dw o
rzec kolejowy). C a ły . obszar tej dzielnicy 
przecięty  je s t siecią szerokich i długich ulic, 
a  p o k ry ty  parterow em i dw orkam i m urow a- 
nem i, przeznaczonem i na  b iu ra i m ieszkania 
dla inżyn ierów , urzędników  i oficyalistów. 
Domków tak ich  je s t  parę  tysięcy, przew ażnie 
bardzo szpetnych, ogrom nie jednakow ych . Ale 
za to  dla zarządu  kolei w ykończa się teraz 
gm ach w spaniały . Św iętne będą rów nież bu 
dynki dla szkół handlow ych męskiej i żeńskiej.

S ta ry  C harbin, oddalony o trzy  wiorsty 
od Nowego M iasta, zachował cechy małego, pro- 
w incyonalnego m iasteczka. T u domy i domki 
przew oźnie drew niane, lub z g lin y  lepione, tak  
zw ane z ch ińska: „fanzy". P rzed dwoma la ty  
wrzało tu  jeszcze życie, bo tu  był zarząd bu 
dowy kolei. A le dziś je s t S ta ry  C harbin  oichem 
ustroniem , przez straż  pograniczną zamieszka 
łem, i posiada swój urok ty lko  w bardzo c ien i
stym  ogrodzie — ongi cm entarzysku  ohińskiem .

To fizyognom ia niedaw na w czas zw ykły. 
W  tej chw ili burzliw ej zm ieniło się tu  dużo. 
G roza w ojny zaw isła nad młodą stolicą. Teraz 
zn ik ła  i ta  poprzednia m iędzynarodowość pstra  
i uszczuplił się krzykliw y tłum  chiński. Całe 
m iasto przybrało  ch arak ter w o jen n y : wojsko 
przybyw a, wojsko odchodzi, wojsko biwakuje. 
W szędzie pełno oficerów, wszędzie szeregi żoł
nierzy. W szyscy ty lko  w ojną zajęci, o wojnie 
ty lko  m yślą i o w ojnie mówią... A dm in istracy j
ne Nowe Miasto przepełnione teraz szpitalam i. 
W szędzie się k rw aw ią godła m iłosierdzia — 
Czerwone K rzyże. M nóstwo Sióstr, m nóstwo sa- 
n itaryuszów , m nóstwo lekarzy... Dziw ny, w strzą
sający obraz.

KRONIKA
Lwów 16 lipca.

Mianowania i przeniesienia Cesarz miano
wał rz. kat. proboszcza w Grabownicy x Edwarda 
W anieka i rz. kat. proboszcza w Brzozowie x. Mar
cina Białego kanonikami honorowymi rz. kat. ka
pituły w Przemyślu.

Cesarz nadał emer. głównemu poborcy poda
tkowemu, Janowi Mattauszkowi w Gródku tytuł 
radzcy cesarskiego.

Minister skarbu zamianował st. komisarzy II. 
klasy Stan. Pierackiego i Jana Kandyana st. ko
misarzami skarbowymi I. klasy.

Minister handlu zamianował starszego kontro- 
lora pocztowego w Dubrowniku, H. Sikorskiego, 
starszym zarządzcą pocztowym w Kotarze.

Prezydent gabinetu, jako kierownik minister
stwa sprawiedliwości przeniósł adjunktów sądo
w ych : Jakóba ówiertnię ze Siemienia do Bochni,
dra Józefa Mieroszewskiego z Krzeszowic do Pod
górza, Wład. Kisiela z Biecza do Krakowa, dra 
Jana Pogorzelskiego z Nowego Targu do Kęt, dra 
Michała Skowrońskiego z Gorlic do Krosna, Ste
fana Czartonia z Dukli do Brzeska, Michała Cele- 
wicza z Głogowa do Limanowej, Tad. Paskiewicza 
do N. T a rg u ; zamianował adjunktami sądowymi 
auskultantów : Boi. Dzianotta do Głogowa, Ga
bryela Hablińskiego do Oświęcima, Izydora Giba- 
cha do Gorlic, dra Edmunda Pągowskiego do Du
kli, Fel. Piotrowskiego do Siemienia, dra Edwarda 
Korczyńskiego do Biecza i Zygmunta Waszewicza 
w okręgu kraj. sądu w Krakowie.

Towarzystwo pedagogiczne odbyło wczoraj 
po południu drugie posiedzenie, na którem toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad zmianą ustawy 
szkolnej z roku 1889 „O stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego “. Między wielu innymi przy
jęto następujące wnioski: Aby nauczycieli ludo
wych przeniesiono na etat krajowy i unormowano 
im płace według trzech najniższych rang urzędni
ków państwowych. Dodatki aktywalne mają być 
rozdzielane: 600 koron w miastach rządzących się 
własnym statu tem ; 500 koron w miastach zorga

nizowanych na podstawie ustawy z 13 marca 1889; 
400 koron w miasteczkach zorganizowanych na 
podstawie ustawy z 3 lipca 1896 i 300 koron 
w reszcie gmin. Nie żonaci i nauczycielki pobierać 
mają połowę tych dodatków aktywalnych. Stawiano 
wprawdzie wnioski, aby ten ostatni ustęp odrzucić, 
ale większość nie zgodziła się na to. Wszelkie 
mianowania stałych i tymczasowych nauczycieli 
mają być zawisłe wyłącznie od Rady szkolnej kra
jowej. Nauczyciele szkół jednoklasowych mają mieć 
przyznane 100 koron za kierownictwo. Nauczyciel 
po maturze, który uzyska patent kwalifikacyi, ma 
być tern samem uznany nauczycielem stałym i mieć 
prawo do pięcioleci. Dodatek ten ma być przyzna
ny trzy razy po 200 koron. Charakter służbowy 
nauczycielstwa w kraju ma być unormowany, a 
płaca ich musi wówczas stosować się do ich sta
nowiska służbowego.

W  dalszym ciągu obradowano nad zmianą 
przepisów o dyscyplinarkach i karach, oraz nad 
zmianą ustawy o emeryturze. Z uchwał, które w tej 
mierze zapadły, najważniejsza jest ta, że nauczy
ciel, w razie uznanej niezdolności do służby skutkiem 
utraty wzroku, słuchu itd. powinien już po 5ciu 
latach służby otrzymać emeryturę. Dalej, że pen- 
sye wdowie mają wynosić po 800, 1000 i 1200 
koron, a dodatki na wychowanie dzieci po 20 pro
cent dla każdego.

W końcu dokonano uzupełnienia wyborów do 
zarządu głównego w miejsce wylosowanych. W ybra
no ze Lwowa : pp. Bieńkowską, Baygera, Stanisław
skiego, Moosa i Piórkiewicza, tudzież pp. Maryana 
Solskiego z Pikułowic, Teofila Muchę z Sokala, 
Pałkę z Bochni, Krzywdę z Kołomyi, Wojtygę 
z Krakowa i Buczewicza z trembowelskiego.

Dalsze obrady w niedzielę rano,
Z Krakowa nam p iszą: Tegoroczna wystawa 

uczniów Akademii sztuk pięknych zwraca u- 
wagę wielką ilością dzieł znamionujących wy
bitne talenty, szczególnie w zakresie krajobra
zów i rzeźby. W wielkiej części jest to zasługą 
znakomitych profesorów, jakich teraz krakowska 
szkoła posiada, którzy umieją natchnąć uczni, nie 
krępując jednakże ich indywidualności.

W klasie krajobrazów, z uczni p. Stanisław
skiego, odznaczają się szczególnie prześliczne stu- 
dya letnie p. Filipkiewicza, p. Rosenbluma zarośla 
osypane śniegiem, i p. Podgórskiego małe pejza
żyki „Droga do chaty11 i „Szopa z drzewem''.

Z uczni p. Wyczółkowskiego i Axentowicza 
najwybitniejszemi pracami są po rtre ty : p. Bojczuka 
i Talagi, szkice zetŻmudzi p. Nowakowskiego i bar
dzo piękne kolorystyczne studya p. Januszewskiego. 
W  dziale rzeźby zwracają uwagę prace p. Brodzi- 
kowskiego, wskazujące wielki talent twórczy mło
dego artysty i grupy postaci - i popiersia p. Hoch- 
mana, Łobosa, Ułańskiego i Gettera.

Zamknięcie jarmarku wyrobów krajowych 
odbędzie się 24 b. m. o godzinie 6 wieczór.

Podburzające imię. Pewien urzędnik stanu 
cywilnego w Sulmierzycach w Poznańskiem nie 
chciał zapisać do ksiąg imienia „W iesław11, uwa
żając je za podburzające, ponieważ pochodzi od 
rzeki Wisły, mającej w narodowo polakiem pojęciu 
to samo znaczenie, co u Niemców Ren. Sąd odola- 
nowski, do którego wniesiono zażalenie, wydał wy
rok w myśl urzędu cywilnego. Dopiero sąd zie
miański w Ostrowie zniósł ten wyrok i zarządził 
zapisanie w rejestrze stanu cywilnego imienia „Wie
sław11. Koszta powstałe umorzono.

Zajście w gimnazyum brzeiańskiem. Dwu
dziestokilkuletni uczeń V II kl. gimnazyalnej w Brze- 
źanach, niejaki Maksym Dziamba, znieważył czyn
nie wczoraj rano prof. Klingera. Przestraszony pro
fesor tym niespodziewanym napadem, doniósł pro- 
kuratoryi, że Dziamba nosi przy sobie rewolwer i 
chce go pozbawić życia W skutek tego prokurator 
polecił Dziambę aresztować. Przez pomyłkę przya- 
resztowano jednak innego, zupełnie niewinnego stu
denta. Jak  zwykle w małych miastach, wieść o 
awanturze i aresztowaniach studentów rozeszła się 
szybko i komentowana w najrozmaitszy sposób, 
zgromadziła tłumy publiczności, które przybrały 
przeciw żandarmom tak wrogą postawę, iż musiano 
wezwać wojsko do przywrócenia porządku.

Podobno Dziamba, który jest wysłużonym żoł
nierzem, pałał nienawiścią do prof. Klingera za to, 
iż wobec całej klasy ośmieszał go, przezywając ka
pralem, rekrutem, itd.

Hotel krakowski we Lwowie Dowiaduje
my się, że sprzedaż tego hotelu, o której w swoim 
czasie doniosły dzienniki, nie przyszła do skutku i 
że realność ta pozostaje nadal w dotychczasowym 
ręku.

Z Zakopanego p iszą: Lista gości przekro
czyła po dziś dzień 2.600, a więc jest znacznie 
wyższą od zeszłorocznej w tym samym czasie. Je 
żeli się uwzględni, że w tym roku z Królestwa 
polskiego bawi zaledwie parę osób, to się dopiero 
oceni, jak wielki i szybki jest rozwój Zakopanego. 
Przyczynia się do tego ogromnie doskonała w tym 
roku komunikacya kolejowa, która ułatwia wy
cieczki do tego cudownego uzdrowiska. Szczególniej 
praktycznym jest pociąg popołudniowy z Krakowa, 
mający połączenie z pociągiem błyskawicznym 
lwowskim i wiedeńskim. Szkoda tylko, że cukier
nicy, restauratorzy, właściciele hoteli i pensyonów 
w całkiem źle zrozumianym interesie własnym nie 
chcą zniżyć wygórowanych cen, gdyż wówczas do
piero frekwencya mogłaby wzróść należycie, do
chody owych przedsiębiorców mimo zniżonych cen 
zwiększyłyby się i Zakopane mogłoby stanąć na 
równi z pierwszorzędnemi tego rodzaju uzdrowiska
mi w Europie.

Sezon koncertowy rozpocznie się tu już wkrótce, 
a będzie, jak się zdaje, bardzo urozmaicony. Zapo
wiedzieli swoje przybycie : śpiewaczka panna Pi
larska, pianista Friedman, pani Czopp-Umlauf, chór 
akademicki z Krakowa i chór lwowski pod kie
runkiem p. Szczepańskiego. Lada dzień zacznie też 
dawać przedstawienia teatr krakowski, którego 
artyści przybyli już tutaj. Swoją drogą pogoda jest 
tu w tym roku taka prześliczna, że nikomu ani 
śni się o teatize, koncertach i tym podobnych roz
rywkach, lecz wszyscy używają niezrównanego po
wietrza i złączeni w ciaśniejsze lub większe grona 
robią wycieczki w góry.

Najpóźniej 10 sierpnia zostanie tu oddaną do 
użytku publicznego nowa ulica „Marszałkowska11, 
która była oddawna marzeniem mieszkańców Za
kopanego, oraz jego śtałych gości. Przetnie ona 
Zakopane na dwie połowy, a będzie stanowczo naj
piękniejszą tu ulicą. Środkiem pójdzie droga koło
wa, a po obu jej stronach będą chodniki na dwa 
metry szerokie wysadzane drzewami. Powstanie 
w ten sposób długa i piękna aleja, po której będą 
mogły używać przechadzki osoby, którym wiek lub 
jakieś cierpienie nie pozwolą drapać się po gó
rach. Gmina zakupiła grunt pod tę ulicę za prze
szło 20.000 koron, koszta zaś uregulowania i u- 
piększenia ulicy pokrywa Wydział krajowy.

, W sprawie zniesienia rampy kolejowej 
na Zółkiewskiem odbyła się w biurze radzcy dwo
ru p. Wierzbickiego konferencya kolejowa. Delega
ci gminy przedłożyli następujące alternatywy za
łatwienia tej sprawy : 1) przełożenie toru poza
miasto z zachowaniem stacyi Podzamcze; 2) pod

niesienie toru począwszy od ulicy Kleparowskiej o 
zaarkadowanie wału kolejowego; 3) rozszerzenie u- 
licy Żółkiewskiej i podniesienie jej w połowie sze
rokości dla przejazdu ponad torem kolejowym, 
przyczem lewa strona ulicy, idąc od miasta, pozo
stałaby w dotychczasowym poziomie.

Komisya kolejowa miejska, obradując nad 
temi alternatywami, uchwaliła jednogłośnie przejść 
do porządku dziennego nad projektem przełożenia 
ulicy Żółkiewskiej i stworzenia w ten sposób pod
jazdu kolejowego. P. dyrektor Wierzbicki oświad
czył się za trzecią alternatywą, zauważając jednak, 
że wolny przejazd z ulic sąsiednich byłby niebez
piecznym i trzebaby należycie odgrodzić tę część 
toru od przecznic dla uniknięcia katastrof.

Z toku dyskusyi wynieśli delegaci gminy to 
przekonanie, że sprawę da się załatwić łącznie ze 
zniesieniem wału, który musiałby być wysunięty 
ku Zboiskom. Jest zaś nadzieja, że sprawa ta sta
nie się niebawem aktualną, gdy wejdzie na po
rządek dzienny sprawa budowy kolei do Stojanowa.

Upały od wczoraj zapanowały na całym ob
szarze Galicyi, przyczem barometr stoi wszędzie w 
naszym kraju bardzo wysoko. Krakowskie dzien
niki donoszą, że wczoraj było w Krakowie takie
gorąco, iż wychodzić na ulicę było wprost nieprzy
jemnie, to też wychodził tylko ten, kto miał pilny 
interes, a miasto wyglądało jak gdyby wymarłe.

O zdradę stanu. Onegdaj, jak już donosili
śmy, rozpoczął się w Królewcu proces o zdradę 
stanu przeciwko ośmiu socyalistycznym robotnikom 
i oficyalistom dziennika Vorwarts, którzy ekspe- 
dyowali do Rosyi druki, podburzające do zamordo
wania cara i do rewolucyi Powody procesu są na
stępujące : W  październiku zeszłego roku spostrzegł 
komisarz kryminalny Wohlfromm w Królewcu, że 
fryzyer Nowagrotzki otrzymuje pisma ulotne so-
cyalistycznej i anarchistycznej treści z Szwajcaryi. 
Na wniosek pcokuratoryi, zabrano te druki. Nowa
grotzki tymczasem oświadczył, że otrzymał je za
pośrednictwem' rosyjskiego akademika Quessla z 
Zurychu. Zarządzono więc rewizyę u obu i zabra
no pewną ilość druków. Wskutek poszlak, padło 
podejrzenie na Kleina i Treptaua w Kłajpedzie. 
Także i tam poczyniono rewizyę i znaleziono oprócz 
druków, kartę pocztową, pochodzącą od Brauna, 
urzędnika kasy chorych w Królewcu, wskutek cze
go i u niego odbyto rewizyę. List, znaleziony u
Troptaua, zwrócił uwagę na Kugla, zegarmistrza z 
Kłajpedy, u którego znaleziono dwa worki druków 
i mnóstwo papierów, które zdradziły stolarza Ehren- 
pforta, mieszkającego w Charlottenburgu. — Na 
wniosek sędziego śledczego, czyniono także poszu
kiwania u Kógsta w Bajorach, który miał przemy
cać inkryminowane druki do Rosyi. Znaleziono tam 
sporą paczkę, zawierającą mnóstwo egzemplarzy ro- 
syjsko-socyalistycznej Iskry, którą wysłał ekspe- 
dyent księgarni Vórwdrtsa, Patzel.

Przeciwko wszystkim tym osobom wytoczono 
śledztwo. Oskarżenie wychodzi z założenia, że prze
mycanie pism do Rosyi jest dziełem tajnego związ
ku, do którego według wszelkiego prawdopodobień
stwa należą obwinieni. Jako prowodyra tego związku 
podaje akt oskarżenia niejakiego Skublika, akade
mika rosyjskiego, znajdującego się obecnie w wię
zieniu śledczem w Rydze. Ponieważ Kogst zdekla
rował paczki z pismami, jako wyroby skórzane, 
można przypuszczać, że ma się do czynienia z ta j
nym związkiem. Oskarżenie o zdradę stanu i obrazę 
majestatu carskiego spowodował wniosek ambasa
dora rosyjskiego z dnia 4 stycznia b. r. Ta część 
oskarżenia została umotywowana treścią przemyca
nych pism. Przeważna ich liczba zawiera tenden- 
cye socyalistyczne^ tłómaczenia Marxa, Lassala, 
K aut8ky’ego itd. Obok tych znaleziono druki na
wołujące do rewolucyi, nakoniec apostołujące bez
względny terroryzm, carobójstwo, mord wysokich 
urzędników i t. d.

W pierwszym dniu rozprawy obrońcy wnieśli 
protest przeciw oskarżeniu, bo według prawa nie
mieckiego, proces mógłby być wdrożonym jedynie 
na żądanie rządu rosyjskiego. Takie żądanie posta
wił też ambasador rosyjski w Berlinie w liście do 
niemieckiego sekretarza stanu, ale pismo to nie 
znajduje się w aktach. Obrońcy przeto zażądali 
przedłożenia całej korespondencja pomiędzy amba
sadorem a sekretarzem stanu, oraz dowodu, że am
basador był do postawienia wniosku karnego upo
ważnionym i to nie przez rząd, jeno bezpośrednio 
przez cara, który w Rosyi jest wcieleniem władzy 
rządowej. Dalej zarzucił obrońca Liebknecht, że 
tłómaczenie broszur, dokonane przez rząd rosyjski, 
zmienia tekst.

Sąd wszystkie te wnioski odrzucił i przystą
pił do rozpisania rozprawy, która potrwa przez 
dłuższy czas.

Nie będzie kobiet w magistracie Sekcya 
organizacyjna Rady miejskiej rozpatrywała tymi 
dniami projekt wprowadzenia do urzędowania w 
magistracie dyurnistek. Uchwalono w myśl wywo
dów referenta, p. Ihnatowicza, oraz panów: dr.
Gerstmanna, Neumana i Getritza, nie dopuszczać 
kobiet do magistratu.

Ślub. Dnia 23 b m. odbędzie się w Brzeża- 
nach ślub panny Wandy Cichockiej, z dr. Janem 
Zwaryczem.

Samobójstwo narzeczonych. Przed kilku 
doiami wyjechali gdzieś ze Lwowa w tajemnicy 
przed rodziną i znajomymi: p. Adolf German, syn 
zasłużonego radzcy szkolnego, i panna Roszkiewicz, 
słuchaczka IV  roku medycyny. Wtem wczoraj po- 
licya lwowska otrzymała zawiadomienie z Rjeki, 
iż utopiła się tam para narzeczonych i że w pula
resie utopionego znaleziono adres „AdMf German, 
Lemberg, Lelewela 10 ‘. Policya lwowska zawiado
miła rodzinę o zaszłym wypadku. Radzca German 
wyjechał natychmiast do Rjeki.

Wycieczka członków Tow. politechni
cznego do Nadbrzezia w celu zwiedzenia robót 
około budowy portu na Wiśle odbędzie się w dniach 
29—31 b m.

Patryotyzm wielkich książąt rosyjskich. 
W  sprawie wielkiego księcia Borysa Włodzimie- 
rzowicza donosi Zeit następujące szczegóły, pocho
dzące ze sfer dyplomatycznych : Generał Karopatkin 
sprawdził, że pomiędzy kobietami, które przywiózł 
ze sobą w. ks. Borys z Petersburga, znajdują się 
liczne agentki sztabu generalnego japońskiego. Ro- 
syanie są przekonani, że nikt dla nich nie jest tak 
niebezpiecznym, jak szpiegowie-kobiety. Dlatego też 
Kuropatkin prosił w. ks. Borysa, aby z powrotem 
wysłał owe kobiety do Petersburga, jednakże w. ks. 
stanowczo odmówił temu żądaniu. Wreszcie przy
szło do następującego odkrycia. Pewna Francuzka, 
która cieszy się specyalnie względami w. ks Bo
rysa Włodzimierzowicza, została schwytaną na go
rącym uczynku, gdy wysyłała przez agenta chiń
skiego ważną wiadomość Japończykom. Aresztowano 
ją natychmiast i wytoczono śledztwo, gdyż owa 
Francuzka miała stosunki nietylko z w księciem 
Borysem, ale również z innymi wysokimi dygnita
rzami rosyjskimi. Oddano ją pod straż pewnemu 
porucznikowi artyleryi. Ten porucznik jednak za
miast jej pilnować, ułatwił jej ucieczkę i owa da- 
da znikła bez śladu. Porucznika artyleryi areszto
wano, ten jednak zastrzelił się w przedpokoju Ku- 
ropatkina. — Kuropatkin całą tę sprawę w tele-

Ptótna krajowe, irlandzkie, rum- 
burgskie na sztuki i metry

S z y f o n y ,  bieliznę stołową, dam- 
  ską, męską i dziecinną

Maj nowsze wełny do prania (voil), 
tenisy, batysty, zefiry, kretony

w y l i ó r  p o A c s o c l i  s k a i c p e t e k  polecają

MIESZKOWSKI I SOŁTYS
(dawniej GUDIENS)

Lwó w. Hotel Europejski.



PRZEGLĄD * dnia 17 Lipca 1904. 3
gramie opisał carowi i car rozkazał natychmiast 
w. ks. Borysa wysłać do Archangielska.

Nie można szczęścia pożyczać. Pewien
rzemieślnik z Elizawetgradu pragnął ożenić się, a 
ponieważ nie miał potrzebnych do założenia gniazda 
rodzinnego funduszów, udał się do Tołstoja z proś
bą o pożyczenie pieniędzy.

— Mówiłem już w swoich książkach i powiem 
panu raz jeszcze — rzekł Tołstoj — że każda 
rzecz, do której potrzeba pieniędzy, jest rzeczą nie
dobrą, a więc czynić jej nie należy. Trzeba, żeby 
to, czego człowiek potrzebuje, zdób; wał sam, nie 
zaś szukał u innych.

— Ale ja chcę szczęścia ?
— Szczęścia w formie pożyczki nikt dać nie 

może — brzmiała odpowiedź Tołstoja.
Ofiarność syonistów Zmarły niedawno 

wódz syonistów dr. Teodor Herzl nie pozostawił 
wdowie i dzieciom żadnego majątku, tylko szczupłą 
pensyę z Tow. dziennikarzy „Concordia." Wskutek 
tego Byoniści rozpisali składki na rzecz rodziny 
swego wodza Zaraz pierwszego dnia zebrano 
14.000 K.

Z Zarządu Towarzystwa prawnej ochro
ny podatników. W Trembowli odbył się w Bali 
magistratu dnia 11 lipea wielki wiec, poświęcony 
omówieniu spraw podatkowych. Duża sala magi
stratu trembowelskiego zapełniła się szczelnie przed
stawicielami wszystkich warstw społecznych. Obok 
obywateli ziemskich i duchownych obu obrządków, 
sala zaroiła się wielką liczbą włościan, zwłaszcza 
naczelników gmin, tudzież kupców i mieszczan. —
I mało odbywa się chyba obecnie wieców, gdzieby 
tak wszystkie, ale to literalnie wszystkie warstwy 
społeczne były nietylko reprezentowane, ale istotnie 
w poważnej swej części obecne. Wiec zagaił mar
szałek powiat i trembowelskiego poseł Jerzy kr. 
Baworowski, wyjaśniając we wstępnem przemówie
niu cele i zadania wiecu i kreśląc w żywych kon
turach dotychczasowe usiłowania w kierunku zwal
czania nadużyć władz skarbowych. Następnie wy
brany przewodniczącym zebrania, udzielił głosu de
legatowi Towarzystwa prawnej ochrony podatników 
dr. Zygmuntowi Gargasowi, który w dłuższem prze
mówieniu przedstawił szczegółowo nieprawidłowości 
popełniane przez władze skarbowe, tudzież środki 
i sposoby obrane przez Towarzystwo celem usunię
cia tych nadużyć.

Po tern przemówieniu rozwinęła się ogromnie 
ożywiona dyskusya, która tak obszerne przybrała 
rozmiary, że przewodniczący był zmuszony ze 
względu na krótkość czasu niekiedy mówców ha
mować. W  dyskusyi wzięli udział x. dziekan Jan 
Załuoki, dyrektor Paszkowski, x. proboszcz Tur- 
czański, p. Herman Willner i kilku włościan.

Omawiano sprawę katastru podatku grunto
wego i łączące się z tern sprawy wadliwego stanu 
ksiąg gruntowych, sprawę ogromnie długiego zale
gania rekursów, nienależytego pełnienia funkcyi 
Przez członków wybranych komisyi szacunkowych 
Podatku osobisto-dochodowego i zarobkowego, spra
wę odpowiedzialności skarbu państwa za, bezprawne 
czynności urzędników. Podniesiono również żądanie, 
by. w komisyach szacunkowych referaty dzielono 
między poszczególnych członków komisyi i by ko 
misyom przedkładano również i dawniejsze wymiary. 
W końcu podniesiono życzenie otworzenia osobnego 
oddziału Towarzystwa w Trembowli, Gdy jednak 
zarówno marszałek hr. Baworowski w imieniu wy
działu powiatowego, jak  i dr. Gargas w imieniu 
Towarzystwa prawnej ochrony podatników oświad
czyli, że utworzenie takiego oddziału byłoby na 
razie przedwczesnem, wybrano komitet, mający za 
zadanie pozyskiwanie członków dla Towarzystwa 
w powiecie trembowelskim, tudzież szerzenie wia
domości o jego pracach i zadaniach.

Przewodniczący hr. Baworowski podał w koń
cu do wiadomości zebranych, że Wydział powiato
wy -w Trembowli postanowił przeprowadzić przy 
pomocy Towarzystwa rewizyę katastru podatku 
domowo-klasowego w jednej z gmin powiatu trem
bowelskiego na koszt funduszu powiatowego i wy
raził nadzieję, że wszystkie gminy powiatu pójdą 
niebawem za tym przykładem. Wielu z obecnych, 
między nimi także wielu włościan, zapisało się na
tychmiast do Towarzystwa. W  końcu uchwalono 
następujące rezolucye:

I) Wiec żąda wydania wykonawczej ustawy 
0 °4powiedzialności skarbu państwa za bezprawne 
czynności jego organów.

II) Wiec uważa za niezbędnie konieczne prze
prowadzenie przez rząd gruntownej i systematy
cznej rewizyi katastru gruntowego.

III)  Wiec domaga się szybszego załatwienia 
rekursów, wnoszonych w sprawach podatkowych, a 
zalegających obecnie całemi latami.

Ze statystyki samobójstw. W ciągu ubie
głego półrocza odebrało sobie w Wiedniu życie 
233 osób. w tern 62 kobiet.

„Warszawka1*. Pod takim tytułem napisał 
P- Maryan Prażmowski, utalentowany artysta dra 
matyczny teatru Rozmaitości w Warszawie nową 
antazyę choreograficzną, która ma być wkrótce 

wystawioną na scenie teatru Wielkiego z muzyką 
'®ellrT^a Waghaltera, wiolonczelisty. Utwór 

składa się z trzech aktów, osnutych na tle zabaw 
dziecięcych w ogrodzie Saskim.

Dowcip emancypacyjny. Berliński korespon
dent Gazety lwowskiej pisze: Ilekroć patrzę na
zgromadzenie emancypantek nasuwa mi się na myśl 
Pewna wesoła reminiscencya. Było to podczas kon
gresu ligi kobiecej w Paryżu. Pewna niewiasta 
c głowie po męsku przystrzyżowej, dowodziła pię- 

aym barytonem, że kobieta równą jest mężczyźnie. 
Entre nous et les hommes — zawołała — il 

n'y a qu'une tres petite difference! (Między nami 
a mężczyznami jest tylko malutka różnica).

Na to z galeryi ktoś się odezwał:
Vive la petite difference!
Szewski kurs majsterski odbędzie się w 

S iem yślu  staraniem W yd/iałn krajowego w cza- 
be °ł ^  sierpnia do 8 października. Nauka jest 
ma-̂  atna; Na kurs mogą być przyjęci zarówno 
z P r .r°Wl?’ * czeladnicy szewscy, a to siedmiu 
0_aii ze?nyśla, a siedmiu z innych miast wschodniej 

Cyi' Podania można wnosić do 2 sierpnia na 
daci Urm*atrza miasta Przemyśla. Ubodzy kandy- 

mogą otrzymać na koszta podróży i pobytu 
sza rZr ^  '1U za8^ 0k od Wydziału krajowego, mu- 
na r 6 "1  W?le^ć o niego osobne podanie również 
do ,Urni' aGza Przemyśla, lecz wystosowane

ydziału kraiowego.
dorfio o P°lska na wystawie w Diissel-
Franz s  bprawozdawca A- F r. Fresse, niejaki p. 
w Diis e/ 7 ae8’ Pomieć, pisząc o wystawie obrazów

p racach ^zy n y , si<5 ° WystaW1°nych tamMiędzy i y? artystów wprost entuzyastycznie.
nnemi pisze o n : „Osobną niespodziankę

w ankie ^  8^ a P°^s^a> w której zdobywają sobie 
y t i  zwłaszcza dwaj artyści krakow

scy: Józef Mehoffer i Stanisław Wyspiański. Obaj 
a e ą o s o^arzyszenia artystów polskich „Sztuka11, 

re pozos awił0 jak najlepsze wspomnienia z cza- 
*  8 awy zbiorowej w salach naszej Sece-

ftr ' 11° ‘l a,m0 TT.fcoJ ’ar?yszenie zapełniło teraz salę 
^ . y  Jeszcze nie stanęła przedemną 

wspaniale wybitna wszechstronność i technika

19, w poł. 
Niebo zu-

Mehoffera, jak teraz w Dusseldorfie. Portretowi le
karza, znanemu i we Wiedniu, towarzyszy nieznany 
jeszcze portret kobiecy, który prostemi, a dobitne- 
mi środkami wywiera wielkie wrażenie dobrego 
smaku, zawierając przy tem wielce odrębny wdzięk 
psychiczny. W prost zdumiewa jednak Mehoffer .jako 
malarz kościelny. O tej stronie jego działalności 
mieliśmy we Wiedniu słabe tylko wyobrażenie, 
dzięki paru szkicom, wystawiouym także i w Dus
seldorfie. Teraz widzimy nadto dwa akwarelowe 
projekty witraży, które wydobywają w sposób po- 
dziwienia godny wartości barwne i linijne i godzą 
jak najszczęśliwiej wymagania tradycyi kościelnej 
z wymaganiami ducha i uczucia współczesnego.
O olbrzymiej postaci anioła, wykonanej również 
akwarelą, jako wzór do fresku można mówić jako 
o pracy genialnej (kann wohl, ais geniale Deistung 
angesprochen werden). Wzniosłość i majestat łączą 
się tutaj z takim wyrazem psychicznym, że całość 
uderza zupełną nowością. Oddanie światła i cienia 
(złoty i niebieski na czerwonym) jakoteż niezwykle 
pięknie i silnie płynące linie, zwłaszcza szat, uży
czają dziełu szczególnej szlachetności.

„Wyspiański, w którym poznaliśmy w Wiedniu 
interesującego twórcę witrażów, przemilcza w Dus
seldorfie zupełnie tę gałąź swej działalności a rty 
stycznej. Małe studya pastelowe, które przysłał, są 
wszakże tak godue uwagi przez wielkość swego 
artystycznego ducha, że wrażenie z indywidualności 
artysty nie pozostaje nic w tyle za wrażeniem, ja 
kie się odnosi z Mehoffera. Trudno określić słowa
mi, jaka potęga oryginalności każe wywierać tym 
napozór drobnym pracom tak głębokie wrażenie. 
Rzecz leży może w tem, iż mamy tu do czynienia 
ze skomplikowanemi zjawiskami psychicznemi, które 
sprowadza do typu i upraszcza artystycznie potężny 
instynkt rasowy. Wszystko, co istotne, daje się do- 
strzedz bardzo jasno. Chcąc znaleźć paralelę styli
styczną, trzebaby przywieść sobie na pamięć F er
dynanda Hodlera".

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -j 
-J- 25. Bar. 772. Spada. Straszny upał, 
pełnie pogodne.

Dobra rada.
Trzeba brać życie, jakiem jest,
Wyrzekać rzecz bezpłodna:
Czem los napełnił kielich twój,
Rad nierad, wychyl do dna!

Z powieści- „Szczęściem promieniejącemi o- 
czyma trzymał ją  za ręce".

Widowiska i koncerty.
Teatr ludowy- (Ogród dawnego Colosseum, 

pasaż Hermanów). Dziś popołudniu po cenach 
zniżonych „Grube ryby11 Bałuckiego; wieczorem 
„Kontroler wagonów sypialnych,11 komedyaBissona. 
— W  niedzielę popołudniu „Gwiazda 8yberyi,u 
sztuka L. hr. Starzeńakiego; wieczorem „Kontrolor 
wagonów sypialnych".,

Część ekonomiczna,
Wiedeń 14 lipca.

(Z). Rozpuszczona z P etersbu rga pogłoska
0 wrzekom ej strasznej klęsce Japończyków  pod 
P ortem  A rtu ra , o 30 tysiącach zabitych itp . 
n ie w yw arła na  giełdach najm niejszego wraże 
nia. Ń ie wierzono je j po p rostu  naw et na tych  
ry n k ach  pieniężnych, k tó re m ają interes w tem, 
aby Rosy a zw yciężyła, ja k  w P ary żu  i B erli
nie. W szędzie by ła  dziś stagnacya zupełna.

P odatek  od cukru  przyniesie rządowi w 
ty m  roku tak  ogrom ne dochody, jak ich  nie 
przypuszczano naw et w najbardziej op tym isty 
cznych obliczeniach. M inister finansów w staw ił 
do tegorocznego p re lim inarza budżetow ego jako  
dochód z podatku  od cukru  kw otę 105,640.000 
koron, tj. o 6,664.000 koron więcej niż w roku 
1903, przyczem  przyjął, że konsum eya cukru 
w yniesie 2,780.000 centnarów  m etrycznych.

Tym czasem  już do tej pory, jakkolw iek 
obecna kam pania cukrow a trw a dopiero dzie 
sięó m iesiący, konsum eya cukru  je s t znacznie 
w iększą niż p rzy ją ł ją  m in ister finansów na 
cały rok. W ynosi ona bowiem w A ustry i
2.936.000 centnarów  m etrycznych  i jest
417.000 centnarów  większą, n iż by ła w tym  
sam ym  okresie roku ubiegłego. Poniew aż zaś, 
jak  wiadomo, podatek rządow y od każdego kilo- 
gram u cukru wynosi 38 halerzy, przeto teg o 
roczny wzrost konsum cyi cukru  pow iększył 
dochody państw ow e ju ż  do tej pory  o koron 
15,846.000.

Z D rezna donoszą, że z powodu długo 
trw ałej posuchy stan  wody w Ł abie je s t tak  
n iesłychanie niski, iż Tow arzystw a okrętowe, 
u trzym ujące żeglugę parow ą na tej rzece, za 
w ieszają zupełnie przewóz towarów.

Z L ondynu donoszą, że ju tro  odbędzie się 
tam  subsbrypeya na nową 5-procentow ą po
życzkę chińską w sumie 2,250.000 funtów  
szterlingów. Pożyczka ta  gw aran tow ana przez

1 rząd chiński, przeznaczona jes t na budowę ko
lei z Szangaju do N ankingu. K urs subskrypcyj 
ny oznaczono na 97 Y2 za 100.

TELBGR AMTjRZEGL AD II'
(Depesze poranne).

Berlin 16 lipca. Reichsanzciger ogłasza 
tekst tra k ta tu  augielsko-n iem ieckiego , k tó ry  
zaw arły  owe państw a na  la t pięć,, w ykonyw u- 
jąc paragraf 19 konw encyi hagsbiej. N a mocy 
tego tra k ta tu  zarówno Niem cy ja k  A nglia spor
ne spraw y pom iędzy sobą przedładaó będą 
trybunałow i w H adze z w yjątk iem  żyw otnych 
spraw  niezawisłości i k o n s ty tu c ji obu państw .

Madryt 16 lipca. D zienniki donoszą, że 
in fan tk a  Izabela m a się zaręczyć z jednym  z 
książąt baw arskich.

Berno szwajcarskie 16 lipca. D epartam ent 
wojny w ygotow ał p ro jek t nowej ustaw y woj
skowej , postanaw iający  m iędzy innem i u tw o
rzenie korpusu piechoty górskiej, złożonego 
z 6 pułków  strzelców alpejskich po 2 do 3 
batalionów . U staw a ta  zaprow adza obowiąz
kowo naukę wojskową dla mężczyzn od la t 16 
p rzynajm niej po 60 godzin rocznie. Czas nauki 
dla rekru tów  w konnicy wynosić będzie dni 80, 
a w innego rodzaju broni 60 dni.

Budapeszt 16 lipca. N a wozorajszem po
siedzeniu Sejmu w dalszym  ciągu dyskusyi nad 
podwyższeniem  lis ty  cyw ilnej im ieniem  p arty i 
liberalnej zabrał głos baron D aniel i oświad
czył, że liberalna p a rty a  z razu  nie m iała za
m iaru zabierać głosu w tej spraw ie, ażeby7 nie 
przedłużać dyskusyi, jednakże mówca musi 
podkreślić łączność p arty i z przekonaniam i wy- 
rażonem i przez prezydenta m inistrów  i refe
ren ta  tej spraw y. Obecna organizacya dworu 
królewskiego odpowiada ustawom , a opozycya 
pow inna być właśnie za podwyższeniem  listy  
cyw ilnej, ażeby M onarcha m ógł częściej p rze
byw ać na W ęgrzech. Ż ądania narodowe w szyst
k ich  stronnictw  są jednak ie  , chodzi ty lko  o 
rozm aitość środków. Po przem ow ie jeszcze k il

ku  mówców opozycyjnych, d y sk u s ję  odroczono 
do dzisiaj.

Berno szwajcarskie 16 lipca. R ad a  związ 
kowa zam ianow ała szw ajcarskiego posła w  W a
szyngtonie F e rd y n an d a  di M arth era i von Rolle 
nadzw yczajnym  posłem i upełnom ocnionym  m i
n istrem  w W iedniu.

Petersburg 16 lipca. U m arł tu  zn an y  p i
sarz rosyjski A nton i Czechow.

Tryest 16 lipca. W czoraj o godz. 8 w ie 
czór, z okazyi pobytu  am erykańsk ie j eskadry, 
odbył się u  kon tradm ira ła  Jed in a  b an k ie t. Je - 
din wniósł to ast na  cześć p re zy d en ta  Stanów  
Zjednoczonych i m ary n a rk i w ojennej Stanów. 
K ontradm ira ł am erykański B ark e r dziękow ał 
i wzniósł to ast na cześć Cesarza. F ran c iszk a  
Józefa.

Cetynia 16 lipca. W ojska tu rec k ie  załogi 
w Skodarze uspokoiły się. Batalion,, k tó ry  zbun
tow ał się, za trzym ano w Skodarze, ja k o  załogę; 
inne w ojska w róciły  do Mlet. A resztow anych  
oficerów w ypuszczono na wolność. Żołnierzy, 
k tó rzy  zam iast 4 la t służyli 8 la t, puszczono 
do domów. T rzecią część zaległego żołdu w y
płacono ju ż  żołnierzom.

Budapeszt 16 lipca. R adn i mie/jscy Jó ze f 
Szabo i tow arzysze wnieśli wczoraj do burm i
strza rekurs przeciw  uchw ale g enera lnego  zgro
m adzenia z dn ia 30 czerwca, dom agającej się 
utw orzenia sam odzielnego dw oru w ęgierskiego.

(Depesze popołudniowe).
Kraków 16 lipca. M inister rolnictw a, br. 

G ioyanelli p rzy b y ł dziś rano o godz. 8  do K ra 
kow a w tow arzystw ie radzcy dw oru S tru szk ie  
wicza i radzoy sekcyjnego br. S ack en a  i udał 
się natychm iast do P rąd n ik a  czerw onogo i zw ie
dził tam  zakład  sadowniczy należący  do Tow a
rzystw a ogrodniczego. O prow adzali go- p p . prof. 
B rzeziński i dr. Gloliński. N astępn ie  zw iedził 
pole i ogród dośw iadczalny należący  do stu- 
dyum  rolniczego, stacyę dośw iadczalną studyum  
rolnego przy  ul. Łobzow skiej, b iu ra  s ta ro stw a 
górniczego, poczem  udał się do M uzeum  N aro
dowego w Sukiennicach. N astępn ie  zw iedził 
B iblio tekę Jag ie llońską i A kadem ię um ieję tno 
ści, poczem  w starostw ie udzielał audyency j.

Zurych 16 lipca. N . Zuricher Z tg. donosi, 
że odwołany z głównej k w a te ry  rosy jsk iej pu ł
kow nik Andeoud b y ł wczoraj na audyency i 
u przełożonego departam entu  wojskowego i w 
stanow czy sposób zaprzeczył, jak o b y  nieoglę- 
dnie i obraźliw ie w yrażał się o arm ii rosyjskiej 
lub o rosyjskiem  kierow nictw ie w ojennem . N ie 
wie wogóle, dla jak ich  powodów K u ro p a tk in  
zażądał, aby go Szw ajcarya odwołała. A ni p rzy  
wyjeździe u  szefa sztabu  jen era ln eg o  K uropa t- 
kina, ani w P etersb u rg u  nie o trzym ał żadnego 
w yjaśnienia o powodzie odwołania. W  P e te rs
burgu  wniósł na ręce m in isterstw a w ojny p ro
te s t przeciw  odwołaniu. D ziennik  pow yższy do
daje, że rząd  rosyjski n ie uczynił zadość żąda
n iu  rządu szw ajcarskiego, k tó ry  p rosił o poda
nie powodów, dlaczego K u ro p a tk in  zażądał od
wołania pułkow nika Andeouda.

Inne dzienniki tw ierdzą, iż wiadom ość, j a 
koby pułkow nik Andeoud im ieniem  oficerów 
obcych czynił K uropatk inow i przedstaw ienia, 
n ie odpowiada faktom .

Marsylia 16 lipca. W  fab ry ce  zapaln ików  
elek trycznych  w St, M artin  de C reux nastąp ił 
wybuch. Z 14 kobiet, za ję tych  w fabryce, 3 
zostały zabite, 6 je s t  rannych . C ały budynek 
zniszczony.

Londyn 16 lipca. Do B iu ra  R eu te ra  do
noszą z Tangeru , iż w iadom ość jak o b y  zam ie
rzano dokonać zam achu na  korespondenta dzien
n ik a  Times nie je s t praw dziw a. F ak tem  jest 
atoli, że rząd m arokański w ysłał 120 żołnierzy 
dla ochrony domu, w k tó rym  m ieszka ten  ko
respondent.

Konstantynopol 16 lipea. Pogłoski obiega
jące o celach przedw czorajszej konferencyi m ię
dzy m inistrem  spraw  zew nętrznych  Tew fikiem  
baszą, a am basadoram i austro-w ęgierskim  i ro 
syjskim , są niepraw dziw e. K or.ferencya m iała 
na celu omówienie położenia w M acedonii i 
akcyi reform, przyczem  am basadorowie, ja k  
zw ykle, urgow ali przyśpieszenie reform.

Bukareszt 16 lipca. W  całej R um unii ob
chodzą dziś uroczyście 400-tną rocznicę śm ier
ci ks. S tefana, wielkiego księcia M ołdawii.

Paryż 16 lipca. W sku tek  ostrej w ym iany 
słów na ostatn iem  posiedzeniu Izby, odbył się 
wczoraj popołudniu pojedynek na p isto le ty  z

dw ukrotną w ym ianą ku l m iędzy deputow anym  
Pressense a Clourem. P ojedynek zakończył się 
bez rozlew u krw i.

Opawa 16 lipca. W czoraj wieczorem  od
było się zgrom adzenie protestu jące przeciw  u- 
tw orzeniu rów noległych klas słow iańskich w sa- 
m inaryacb nauczycielskich  w Opawie i Cieszy
nie. Po zgrom adzeniu tłum y przeciągały ulica
mi, ale polieya rozprószyła je. D em onstranci 
obrzucili kam ieniam i sklepy czeskie i pow ybi
jali w n ich  szyby. Dwóch ekscendentów  are
sztowano.

Konstantynopol 16 lipca. Pesym istyczne 
doniesienia dzienników  o położeniu w Macedonii 
są nieuzasadnione, gdyż pom inąw szy ostatnie 
zam achy na kolej, żyw y ruch  wśród kom itetów 
rew olucyjnych i pojaw ienie się k ilku  m niejszych 
band, akcya reform owa postępuje dość raźno i 
w n iek tó rych  okolicach już  widoczne są jej 
skutki. Ogólne położenie w M acedonii wcale się 
nie pogorszyło, a pochw ały dyplom atów  w ywo
łało chw ycenie się ze strony  Porty ostrzejszych 
środków.

Konstantynopol 13 lipea. Z A dryanopolu 
i U eskuebu donoszą, że rozpuszczenie do do
mów redyfów  postępuje raźnie dalej. D otych
czas uwolniono ju ż  20 batalionów  redyfów.

Konstantynopol 16 lipca. W edług w iado
mości ze źródeł tureckich, dnia 7 b. m. banda 
Serbów, złożona z 25 ludzi, dobrze uzbrojona i 
zaopatrzona w środki wybuchowe, przekroczyła 
g ran icę i przeszła do w ilajetu  ueskuebskiego, 
gdzie się zatrzym ała w miejscowowości K u- 
m anowa.

W oj na.
Petersburg 16 lipca. K orespondent B irż. 

Wied. donosi z Dasziczao : R osyjskie straże
przednie zauw ażyły, że wśród wojsk n ieprzy
jacie lsk ich  panuje nadzw yczajny ruch  i że 
Japończycy  opuścili swe stanow iska.

D nia 14 b. m. w ysłany  rekonesans konny 
stwierdzif, że dolinę do K aiczu nieprzyjaciel 
opuścił. W skutek  tego lewe skrzydło rosyjskie 
zostało swobodne.

D nia 15 lipca stw ierdził rekonesans, że 
Japończycy  cofnęli swoje wojsko do centrum . 
G dyby się te  w yw iady potw ierdziły , to  wido 
cznie n ieprzyjaciel zam ierza ruch n a  flanki n a 
sze przez wąwóz D alin. Zauw ażono, że n ie
przyjaciel w ytoczył na  góry  7 ciężkich dział. 
N ie są to atoli działa, lecz modele z drzewa. 
Zauw ażono już  raz ten  podstęp i Rosyanie nie 
dadzą się już  wywieść w pole.

T en  sam korespondent donosi pod datą  
15 b. m. W ysłano rekonesans konnicy n a  le
we skrzydło n ieprzyjaciela, k tó re opiera się o 
K aiczu. Okazało się, że wąwóz nie je s t obsa
dzony. N ależy przyjąć, że wojska n iep rzy ja
cielskie, k tó re  cofnęły się, wysłano celem wzmo
cnienia arm ii oblegającej P o rt A rtura, gdyż 
Japończycy  ponieśli tam  znaczne s tra ty  w nocy 
11 b. m.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A L B E R T  SZK O W R O N .

Lwów Plac M aryacki.
P rzy jechali dnia 16 lipca. L . b r. Briickm an 

z M onasterzec. M. M aryańska z Rosyi. W . i I . 
P ieniążkow ie z L ip iuk i. B. K up liń sk i z Korczowa. 
J .  Ja rzy m o w sk i z Tejsarow a. J .  B entz z K ijowiec. 
O. B uber ze Lw ow a. M. P o lańsk i z P rzew orska. 
E . Czillon z B udapesztu . A. Peschke z G racu. M. 
W iesenberg  z Z uraw na. M P o lańsk i z Rostoczek. 
D r. A. Isk rz y ck i z Sanoka. L. P taszy ck i z P e te rs 
burga. R adzca W. M andyczereski ze S tam sław ow a.

N a d e s ł a n e .
R ubryka t-a m e pochodzi od Rudakcyi, nia bierze też ona 

za n ia  na niobie żadnej odpowiedzialności.

tjm  Dr. St. B. Kwiatloisti
I). I a sy s t. klin. chor. wewn. rniiw. Jag .

ordynuje jak  w loku  poprzednim K aiserstrasse „S tadt 
H am burg".

Wiedeń
kier 21'90

HOTEL GEORGE’A.
Pokoje ze światłem i usługą od 5 K . począwszy.

P rzy jechali dnia 16 lipca. K s. J .  P u zy n a  z 
N arola. H r. A. P rzeżdzieck i z W arszaw y. K . C zar
kow ski z Niegowic. A. G oraysk i z M oderówki. T. 
Z im a z Kołom yi. O. K aczanow ska z K ijow a. L. 
P fa rrw alle r, D . Szedo, E . H ausner, E . F rieb  i J .  
Ofenheim z W iednia . J .  Ł ysiak  z Tarnopola. M. 
H u lim ka z M ycowa. M. R y g ie r  z Gorajowie. M. 
R osenstok  ze S kała tu , J .  P ohorecki z Terebiniec. 
S. Podlew ski z Boj-kowiec. Cz. Św ieżaw ski z K ró l' 
Polskiego. St. W ładysław sk i z R osyi. W . G noiński 
z K rasnego.

15 lipca. (G iełda towarowa). Cu- 
(spokojnie). S p iry tus 44'60—44‘80 

(bez zm iany). — N afta galicy jska bez zm iany.
3udapeszt 16 lipca. (G iełda zbożowa), 

(K ursa w koronach i 50 kilogram ów). P szeni
ca na październik  9 T 9 —9 20; żyto na paździer
n ik  6 '88—690; owies na październik  6 '64— 
6 '6 5 ; kukurudza na  lipiec 5 '50—5'55, na sier
pień 5 '69—570 , na  maj 1905 5 '98—5'90. R ze
pak  na sierpień 1 0 4 5 —10'55. — O ferty na  
pszenicę: m ierne. — Chęć kupna: ograniczona. 
Usposobienie: silne. Pogoda : upał.

Giełda południowa (godzina 12 m inut 30) 
W iedeń 16 lipca.

M arki 117.38, ren ta  m ajowa 99.45, w ęgierska 
ren ta  koronowa 97 10, akcye: austr. zak ł. k redy t. 
640.75, węg. zakł. kred. 75D 50, anglobankm  279.00, 
unioDbanku 517.00, bankvereinu 5 1 5 '— , landerbanku 
425 50, kolei państw . 639.00, lom bardy 81 75, akcye 
kolei E lbe tka l '425.00, fab ryk i broni 000 '00 , ty to 
niowe 000.00, alp iny 431.50. R im a M uranyi 494.50, 
prag . Tow. żel. 0000  00, losy tu reck ie 128’90, ruble 
253 00. U sposobien ie: spokojne.

HOTEL FRANCUSKI
Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pii- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cu

kiernia w miejscu.
P rzyjechali dnia 16 lipca. S. B iliń sk i z Szar

paniem W . K ram sk i z P erespy . Z. Z ych z D roho
bycza. T . W ojnarow ski z B alin iec. E  K ohm ann z 
Brzeżan- N  Szczurow ski z S trussow a. H. K leiss z 
Czerniowiec. J .  Z eitleben  zP odbajec . S. Kuleszowie 
z D ublan. K. Ł ab ińsk i z C zaroej. N. P ien iążek  i 
M. M nssil z K rakow a. D. Szaynow ski z R ohatyna. 
B. S cbw ager z Podw ołoczysk. P . B rzozow ski z Ko- 
Bmacza. J .  P ap a ra  z Podlisek. L . H arasym ow icz z 
R ohatyna. W . B orow ski z Łodzi W . Satko z T a r
nopola.

Ruch pociągów JjJflejowycTT
ważny od Igo m aja 1904 według Ąiaasn środkowi .eu ro 

pejskiego ł"
P rzych o d zą  do L w o w a :

2 K rakow a: 2 .31* , 1 .3 0 ,  8 .4 0 * ,  6.05, S.oh, 0.4‘J, b.6U» 
Z R eosiow ł ; J0.20.
Z Pcdw ołooaysk: (na dworseo główny): 2 . 3 0 ,  7.40, o.BO 

10.20*; a s  Pcdsamoae: 2.15, 7.20, 5.06, 10-02*.
Z Tarnopola ■ 0.25* (na dw. g ł ) 3.04* ne Podeamoae,
Z  Gsemiowieo: 12 .2© .* , 1.4-0. 3.10, 5.50, 9-10*.
S Kołom yi i S tan isław ow a: 8.10, 11.25.
Ze S try ja : 7.45, 10.02, 1.10, 4.85, 10.40*.
Z Rawy i Sokala: 6.46, 5.03 
Z Jaw orow a: 8.20, 4.45.
Z Sam bora : 8'00, 10-00*.

O dchodzą ze  Lw ow a :
Do Krakowa: 1 3 .4 3 ° ,  8 . 2 S ,  3 .9 5 ,  4.10*, 8.05, 6.20*, 10.6b 
Dc E ie sn w o . S.80.
Do Podwołoosysk » dwaroa głównego: 1 .5 5 ,  6.80, 9*— 

11.—•; i  Fodsw nr.ra: 2 . 0 9 ,  6.48. 9.21*, 11.24 
Do Tarnopola: 10.86 c d » . głównego, 10.52 c Podzamcza. 
Do Ozeraiewiec. 2 .51* , 2 . 4 5 ,  6.20 10.45, 10.42*.
Do S try ja :  3.46, 9.10, 8.06, 6.40*, U .os*
Do Rawy i S oka la : 10.53, 7.05*, 11.10+ (każdej niedaieli). 
Do Jaw orow a : 6.50, 6.48.
Do S am bora: 9-25, 8-40.
Do Kołomyi i Zydaczowa: .'.ó t.
Do Przem yśla, Ohyrowu. Z agórza: 10,05*.

Pociągi lokalne.
P rzyc h o d zą  do L w o w a:

Z Brzuchowic : 6.42, 7.80, 11.45, 8.00, 4.80, 5.03, 7 54*, 
8 59*.

Z Janowa: 8.c0, 1.16, 4.45, 9.25*, 10.10* (od l5j5 w nie- 
dniele i święta)

Ze Szczerca: 1.85* (od 1.6 do 11 (9 w niedziele i święta). 
Z Lubienia W  11.05* (od 15|5 do 11]9 w miedz i święta).

O dchodzą ze  L w o w a:
Do Brzuchowic: 5.48*, 9.30, 10.50, 1.05, 8.35, 5.05; 7.05* 

8X4* 11.10* (kaśdej niedzieli).
Do Janowa: 6.50, 9.15, 1.85 (od 16|5 do 81:8 w niedzielę 

i święta), 8.18, 5.48 
Do Szczerca. 1.45 (od 1'6 do 11|9 w niedzielę i św ięta). 
Do Lubienia W.: 2.15 (od 15 [5 do 11|9 w niedz. i św ięta).

Uwaga. Pociągi pospieszne drukow ane są literam i 
tłu stem i; pociągi nóoneoznaczone są gwiazdką. P ora  no 
cna -iszy «ie od gods. C wieczór do 5 «nin 59 rano

SrsJet io faiitmiia »Ww „ B f f e k t o r 44,
E  v. L inka  p raw n ie  chron iony  (nie tru jący)
prem iow any zło tym  medalem, krzyżem  honorow ym  i dyplo
mem: W iedeń, P aryż  i Londyn, d la zdrowia i skóry pod gwa- 

S rancyą nieszkodliwy, farbuje siwe, rude włosy na głowie i bro- 
'd z ie , brw i trw ale , nie puszcza przy  kąpieli lnb  myciu, na 

czarno, ciemno i jasno, kasztanow ato jasno i ciemno blond. — 
W ielkie pudełko złr. 2, P róbne  pudełko złr. 1. — P ocztą  za 

opakow anie 15 ct.
J E .  I i l M K

łry z y e r , kosm etyk  I specya lls ta , W iedeń I Spiegelgasse 19, vis- 
a-vis D orotheum . Farbow ania włosów w osobnych pokojach dla panów i pań. 

W e Lwowie, ap teka  pod „Srebrnym  orłem* Z yg m unta R u ckera
— — — — — 1

Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywilejowana 
austro-węgierska fabryka fasadowych farb

firmy

Carl Kronsteiner
Ł andstrasse , JJau p ts tra sse  120,

Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, 
urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, 
kolei żelaznych i t. d . Na wszystkich wystawach premiowa

na pierw8zemi nagrozami.

Kronsteiiiera nowa emaljowa

acadowa Farbajm

(praw nie  zastrzeżona)
kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają 
się d i zmywania, trwałe jak emalia na zmiany powietrza, 

działanie ognia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie.
Lepsze od farb olejnych. N ajtańsza farba do fasad, ro 
bó t pokojowych szczególnie w szkołach, szpitalach, ko
ściołach, koszarach itd ., jakoteż do rozm aitych p rzed

miotów.
K oszt dochodzi 2 i '/, ct. na m etr □  

Skutek za d z iw ia ją c y !
W ytrzym ałe n a  n iepogody farby  fasadowe do w apna w 4 1 num erach, rów nająob 
się farbie olejnej w cenie 12 ot. i wyżej za kilogram . Proszę żądać próbki, p ro 

spekty  i książki z wzorami kolorów.
Skład głdw ny u A lo jzego  HUbnera w e Lw ow ie.

Dobrowolna licytacya
gospodarczego inwentarza żywego i martwego

odbędzie się
w dniach 2 5  i 2 6  lipca  1904 . W  Z b o isk ac h w e  d w o rze , 

zaś  dnia  2 7 . lip c a  1 9 0 4  w  G rzyb o w icach  m ałych.

Reumatyzm.
Choroby kobiece. 
Choroby skrofuliczne. 
Choroby nerwowe.

P rospek ty  g ratis 
przez W ks. Dyr. Zakł.

8ól kąpielową i e k s tra k t ługow y w ysyła W ks. Izba skarbowa w arzelni.
N a reknnw alescencyę poleca się w  rozkosenem  położeniu, b lisko Nidd’y  m ały, 

zaciszny  W ie lk o -k s iążą cy  B ad  S a lzhausen  (p rzystanek  lin ji kolei Fried- 
terg-N idda). P iękne leśne ulice spacerowe, kąp iele  solankowe, źródła do picia, 
" ' borne powietrze.

w Wiedniu, V I., Getreidemarkt

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
reklam y

Adolfa ©h oławskiego
udziela rady w w ybons środków reklam y, układa tek s ty  wsselkioh o g to /t-ń  

p ośredn iczy we w szystkich  spraw ach  przem ysłu  I handlu.



PRZEGLĄD z dnia 17 Lipca 1904

Ogród Saski
TEATE ROZMAITOŚCI.

koncert m uzyki wojskowe} 
obok ram py kolejowej i

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
e czawa alkaliezno-sodow a. zaw iera jąca  c zęści składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  K rakow ie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i  drogueryaoh, skład dla Lwowa 
7 aptece J. Wewiórskiego.

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie,
w łaściciele fab ryk i wód m ineralnych.

Ces. król. nadworna Odlewamia dzwonów

■ P .  m K K K j t
W  W IE .M E R -N E U S T A D T

dostarcza dzwonów
o  m elodyjnym  i harm onijnym  głosie, każdego 

rodzaju  in tonaoyi i  w dowolnej wielkości.
O w a ra n c y a :

za UoKładność oznaczonego tonu , czyste n astro 
jen ie  i n a jlep szy  m etal.

M o n to w an ie  dzwonów w Lutem żelazie 
i w drzewie.

S z y b k ie  w ykonanie, n a jn iższe  ceny, 
dogodne w aru n k i za p ła ty .

=  Fabryka założona w r. 1838- = =
D ostarczyła już  6'820 dzwonów w ag i 84-300 cetnarów  cłowych. O trzym ała 
na w ystaw ach lis ty  zasłng i i z ło te  medale. 9 dzwonów dla kościoła ,V otif- 
k irche“ w W iedniu  o w adze 160 cetnarów  cłowych. — 1 dzwon d la  kościoła 
św. S tefana w W iedniu 95 ctn. cł. — 1 dzwon d la  kościoła św. M aurycego 
w O łom uńcu 140 ctn . c ł. — 1 dzw on d la  kościoła w M ariazell 115 otn. oł. 
— 4 dzwony dla rz. k a t. k a ted ry  lwow. 100 ct. cł. — 8 dzwony dla A l

w erni 2000 k/ę. — 2 dzw ony dla K alw aryi 2.700 kg.
Dla Galicyi dostarczyła przeszło 410 dzwonów 2 500 ctn. wagi.

IWIZDY FŁDID RESTTTUCYJNY
ck. u p rzyw . w oda do m ycia  koni.

eona 1 flaszki K. 2-80. Od la t  40 w stajniach 
dworskich, wojsk. *ych  i  cyw ilnych w uży
tk u  do pokrzepienia przed i po większych 
strapacach  przy  sztyw ność ży ł etc. ukw ali- 

fikuje konia do nadzwycz. działalności.

- Praw dziw e ty lko  z niniejszą 
m arką  ochronną we wazyst- 

“A’ kich ap tekach  i drogueryach.
C enniki ilu str. bezpł. i franc.

G łów ny sk ład : F R A N C IS Z E K  JA N  K W IZ O A
c .k .  a is t ro -w ę g .,  k. rum uński i książ . b n łg a r .  dost. nadw. A ptekarz obw. w Korneuburgu p, W iedniem,

I W O M I C K
Z a ,T e ła .c3 . z ć L r o j o ^ z r o - t o ą .p l e l o - ^ 7 - y  1 k l i m a t y c z n y .

(S tacya kolejowa Iwonicz)
N ajs iln ie jsza  S zu za w a  s łono-jodow o-brom ow a

Od dawna stw ierdzona je j skuteczność we w szystkich postaciach zoł- 
zów (scrofhuloza), w chorobach koici, skóry  i  w ogóle we wszystkioh cho
robach w ym agających przyspieszenia odnowy m ateryi.

Urządzenie Z akładu wzorowe, ośw ietlenie elektryczne w .'dociągi Na 
seaon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

L ekarze zak ładow i: D ocent Dr. A n ton i G abryszew ski zo Lwowa i dr. 
Ju lian  S taniszew ski z K rakow a, tudzież 4 lekarzy w olno-praktykująoych.

W  sezonie I-szym  d© 20. czerwca i w I I I  oim od 20. sierpn ia  m ie
szkania znacznie tańsze.

Uwolnienie od ta k sy  na  podstawie św iadectw  ubóstw a udziela się 
ty lko  w I. i  I I I  sezonie.

Zam ów ienia na  m ieszkanie, wodę m inera ną, sól, łu g  i m uł p rzy j
muje i w szelkich w yjaśn ień  ndziela

Dyrelcya ZaHafin zirojowo-kplowep w Imion.

.Jeleń”
Mydło Schichta

Znaki ochronne

N a|lep sze , 
n ajw yd a 
tn ie jsze  a 

tern sam em  
najtańsze  

m ydło  bez 
w szelk ich  

s zko d li
w ych  

d o m i e s z e k .

.K lu cz”

Wszędzie do nabycia.
Kupujących u p rasza  s lą  o zw ró cen ie  u- 
w agi na napis „S c h lc h t” , k tó ry  s ię  znaj* 
duje na k ażd e j sztuce m yd ła  Jakoteż na 
jeden  z  pow yższych  zn akó w  ochronnych.

Centralne ogrzewania i wentylacje
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanalizacye
  klnwAt.Tr łn.riftnki łaźnia. m«ohaninznA nralnio i suszarnie. —klosety, łazienki łaźnie, m echaniczne pralnie i suszarnie,

*  o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
©  projek tu ją  i w ykonują

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
Biuro techniczne I Zakład nstalacjyny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze polecenia.

i o o o o o o o e o o e e e i ______________________________

Znakom itym  środk iem  domowym , k tó ry  pow inien znajdować się 
w każdym  domu je s t

Ernesta Hessa Eucalyptus
pod gw arauoyą czysty  w ytw ór n a tu ra ln y  od la t 12 sprow adzany f  A ustralii, p raw 
nie chroniony w A ustry i i  Niemczech. F laszka za 1-50 kr. w ystaroza na bardzo 
d ług i przeciąg czasu i może jako lek p rzy cz jn ić  się do zapobieżenia wielu do
legliw ościom .

O ko ło  1BOO podziękow ań otrzym ałem  od uzdrow ionych z. łam ania 
w kościach, boli stosu pacierzowego, piersi, gard ła , głowy, skóry, reum atysm u, 
ohorób w ew nętrznyoh, k a ta ra  ciężkiego oddechu i t  d.

In teresow anym  polecam w ałuą książkę, zaw ierającą ważne w iadom ości o 
zastosow aniu p repara tu  eukalyptow ego w wyż wym ienionych dolegliw ościach 
K siążkę w ysyłam  na  żądanie bezpłatnie.

Zwraca się nwagę na m arkę oohronną.

K llngenthal I S ka.

Ernest Hess, Exporter Eucalyptusu
Skład w (Salicyl, w Haliczu, w aptece Mr. M. Oberlaendera.

Kawiarnia Wiedeńska
znakomita kawa.

D robne ogłoszenia.:
! « • # • • « • • »  m m m i h

|  Po cenach |
0  redakoyjnych ogłosaenia do wszyst- W  

kioh bez w yjątku  dzienników, 
lw ow skich , k ra k o w s k ic h , 
w arszaw skloh , w iedeńskich, 
czesk ich , francuzkloh  ecL,

S  ozasopism fachowyoh miejsoowyoh, 0  
=  zamiejscowyob i zagranioinyoh, za- =  
je  w ówienia na klisze i  rysunk i do 0  

ogłoszeń, p renu m eratę  m  f  
w szelk ie  pism a •

przyjm uje

A jencja  dzienoików
Sokołowskiego 

ws Lwowie, Pasaż flausm ana Nr. 
K osztorysy g ratis, :

HANDEL

I BIELIZNY
JANA RIEDLA

WE LWOW IE

S k ład  p łócien  K o rczyńsk ich  i
B ielisny gotowej. Lwów, H alicka 16. Po- 
leoa kom pletnie gotowe w ypraw y ślubne 
w raz z pościelą począwszy od złr. 200,

C ó rk i U r z ę d n i k ó w  pryw atnych 
znajdą umieszczenie w raz z sum ienną 
opieką, chftące uczęszczać na  k n rsa  lub  
do sem inaryum . Zgłoszenia Tow arzystw o 
urzędników  pryw atnych  Cicha 1.

P ie rw s ze  cen tra ln e  b iuro  pośre
dnictw a Bodyńskiej Lwów, B ynek  pa
saż A ndriolego poleca wszelką d borową 
służbę.

M O R E L E  (Aprykozy)
Z początkiem  sierpnia w ysyła  codziennie 
świeżo zerw ana w ybrane w 5-oio klg. ko
szykach po -8-50 h. franco  za zaliczką. 
Proszę o wczesna sam ów ienia O. Gott- 

frle d  Z a le s z c z y k i N r. 4 .

Dwernickiego 12.
pięć obszernych pokoi, przedpokój, pokój 
dla służby, kuchnia, sp iżarn ia  zaraz do 

wynajęcia.
>000000000000000
'r t / u f n l n e  f ln n ln z in n l.- !  0

I I
Pension

„G o p l a n a
Lwów, Bielowskiego 5.

Pokf je  urządzone z kom fortem  z utrzy. 
maniem lub ber dziennie, tygodniowo 

i miesięcznie.
_______ Ceny przystępne.

Ważne dla msMf
i d robnych kap ita lis tó w  dysponują
cych gotów ką do 5 0 0 0  koron. G runt 
obok tram w ayu elaktr. stosow ny zarów 
no pod b dowę kam ienicy jak  i  w illi na- 
dający się ponadto na  spekulacyę ko

rzystn ie  do nabycia. W iadom ość

Dom dla ziemian, lw ó w .

Pierścionki 
saręoaynowe obrączki 

szpilki Ślubne, srebro  sto ło
we (urcędownie cechowane) 

kom pletna w ypraw y w kaset
kach oraz wszelkie biżntary< 

poleoa Jan Jarzyn a  
jubiler, Lwów, H otel 

europejski

AMDUCZEK:

Księgarnia Polska
we Lwowie, ul. Akademicka 2,

poleca dzieła pedagogiesne
R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatw iejszej nauki 
O bcych  J ę z y k ó w ,  b e z  n a u c z y c ie la ,
z objaśnieniem  wymowy i kluczem, p. t.

Am  P o lsko  - N iem ieck i K urs I  
l Ł  szy K. 2.10 — kurs I l-g i K. 4.80

_  w  P o ls k o -F ra n c u sk i kurs I-szy 
I  l l  K  8-60, kurs I l -g i  K. 9-60. 
■  I  G ram atyka  P o ls k o F ra n  
<*%. W cuska K . 8.80.

W yp isy  F ran cu sk ie  K. 2-io 
P o ls k o -A n g ie ls k i k u rs l-s z y  k . 2 24.

kurs H -g i K. 8-80. 
P o lsko -R o sy jsk i kurs I-szy K. 4-20, 

kurs H -g i K. 5"40. 
A m eryk ań s k i P rzew o d n ik  * roz

mówkami angieiskiem i K. 180, 
m ały b. 15-—

N a opraw ę każdego tom u z powyż
szych dzieł dopłata  po h. 5 0 .

poleca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe

po zł. 1-10, 1-70, 210, 2-25, 2-50 i 8.
K oszu le  z przodam i pikowymi i fał- 

dzikam i, m iękkie i  sztyw ne po złr. 
210, 2 60, 2-76, 8-—, i wyżej.

K oszu le  kolorowe i z kolorowymi 
przodami krotonowe, zefirowe i ox- 
fortow e po złr. 2-40, 2-60, i  2"80.

K oszule nocne po złr- 165, 2 —, 
ozdobione na  wzór ukraińskich  po 
złr. 2-85, 2 50, i  2-75.

K oszule d la chłopców  po złr.
1-60.

P ó łko szu lk i z kołnierzam i 50 ct.,

K A L E S O N Y
po ct. !0 , z lr . 1, 1-16, 1 45, 1-65, 

1-80.
K o łn ie rze  tu z in  po złr. 2 40 i 2 50
M a n k ie ty  tnzin  zł. 3-60, 4, 4-50. 
Chustki płócienne, tuzin  po złr. 

2-40.
S ze lk i an g ie lsk ie  od 85 ct.
P a ra s o le  wełn. i jedw abne od zł. 

1-50.
Woda koiońska

„JoUann M aria F arina  Jiilichsp latz  4 “ 
flakon zł. 0’50, 1, 1-50, 8.

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach.

Zamówienia z prowinoyi wykonują 
się najstaranniej.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i odlewarnia żelaza

E. BREDTA i Ski w Ottynii
poleca się dla dostawy:

urządzeń gorzelnianych, fabryk drożdży i rekonstrukeyi starych
takichże zakładów.

Aparat odpędowy z deflegmatorem patentowanym w Austro-Węgrzech i w Niem
czech flrmy E. Bredta i Ski jest najtańszym i najlepszym aparatem na kontynencie. 

W roku 1903 urządziła fabryka 2 4  gorzelń, a m ianowicie:
1. JWP Bronisław Osuchowski Wiśnio wczyk
2. Stan. Bohdanowicz Petryłów p. Uście zielone
3. Wanda H. Simig Kiczera , Mihuczeny
4. n Olga hr. Borkowska Ponikwa a Brody
5. 7) Wład. Serwatowski Hrehorów „ Monasterzyska
6. o Karol B. Podlewaki Chomiakówka „ Białobożnica
7. » ) Ły saków n Czermin
8. » ) Zdzisław hr. Tarnowski Sędziszów
9. ) Mędrzychów . „ Bolesław

10. n Felicya Serwatowska Korczmin „ Korczów
11. n Bernard Jonas Podbórze „ Strzeliska nowe
12. i » Johan MiiUer Błyszczywody „ Żółkiew
13. n Klemens hr. Dzieduszycki Martynów
14. n Hr. Leon Piniński Iwanówka „ Tamoroda
15. n Dr, Antoni Bolesta hr. Koziebrodzki Sapohów „ Krzywcze
16. n Wiktor Jasiński Bełżec „ Skwarzawa
17. n Księżna Puzynina Telacze „ Litiatyn
18. » Hr. Zofia Dzieduszycka Ostrów pohorecki „ Pohorce
19. Władysław Jankowski Rosochowaciec „ Słoboda złota
20. Eugeniusz Krzysztofowicz Załucze B Śniatyn
21. » S. Łukaczer Żuków n Gołogóry
22. » Hr. Jerzy Baworowski Budzanów
23. n Hr. A. Sternberg Castolowitz (Czechy)
24. » Ks. Salm Reifferscheid Raitz
Zam ów ien ia  d la  nas p rzy jm u je  także  nasz in ży n ie r p. H en ry k  K atzene libogen , za m ie s zk a ły  we

Lw ow ie ul. Zygm untow ska I. 11 a I -

U P . T . le Ś n lC Z O W S lw a  lub  nau
czycielstwa w okolicy gdzie las i woda 
do kąpieli, poszukuję pokoiku z w iktem  
lub bez dla siebie i  dwojga dzieci na 
czas w akacyjny. A dres: M . K otlkow a  
nauczycielka — Zam arstynów , ul. Lwow
ska 1. 7.
" P n  t v z o 1  a  budowlane,ui w ładne 
J -  *J»A D O i O  położeniu tan io  do 
sprzedania. W iadom ość u w łaściciela ul. 
Szeptyokich 1. 7.

M ołla Proszki Sftirtlickie
M o lla  p ro szk i S e id llck le  są niezrów. środkiem  przeciw wszyst. Choro
bom Żołądka , pochodzącym ze złego traw ienia lub sń o n n o śc i do obstrukeyi 

P T  F a łszy w e  w yro b y  będę sądow nie ścigane. - 0 N  
Cena zapieczętow anego pudełka  k . 2 .

Wódka francuska i sól Molla
W ódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym  środkiem ludowym, szcze

gólnie jako  środek uśm ierzający do w cierania przeciw rw aniu w członkach i innym 
przypadkom pow stałym  skutkiem  zaziębienia, działa w zmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1 .00 .
Główna wysyłka: Aptekarz A. M oll, o- k. nadw. dost.

    W iedeń I, Tuch lau b en  O. _______________
SKŁADY we Lwowie w ap tekach: Jakób  Beiser, J .  Piepes Pora tyńsk i, A. Ehr- 
bar, J  W ew iórski, Sim on H ay, aptekarz, Jos. P ineles, E n  g ro s : S t. M arkie

wicz, Musiałowicz i Jan ik , O. T. W incklera Syn, A lbert Szkowrou.
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Przeprowadzenia
C aro IJ e llln e k
W iedeń. Peszt.]
Iwfiw, Jagiellońzka

P a t. wozy 6 i 8 m etrowe
O w aran cya  za  całość. 52 wła

snych wozów, meblowyoh pat.
C A R O  I J E L L I N E K
Lwów Jag iellońska 22, Telefon 40

P rzew o d n ik i po zd ro jo w iskach  
zagran icznych, jakoteż rozkłady ja 
zdy po wszystkioh kolejach europejskich 
u trzym uję stale na składzie. 8 1 . S o k O -  
ł o w s k i  Biuro dzienników, czasopism 

ogłoszeń Lwów, Pasaż H ausm ana 9.

Jedynym  istn iejącym  praw diiw ym  angielskim

środkiem upiększającym
k tó ry  działa skutecznie już po dw
lab  trzyk ro tnym  użyciu je s t / h

B A L A 8 S Y  f t O  . . .  . . .  k*Ór® .
prawd z. angiel- s a  —— oddala wszelkie oszpecenia twa-

skie ^  rzy  jak  w yrzu ty  skórne, piegi, za-
^  ,  V *  skórniki, p lam y w ątrobiane i t  p. nadając

0 1 *  tw arzy  świeży i m łodociany wygląd.

Cena flaszki w joosi 2 kr- do teg o  m ydło ogórkow e I  k r-, P iidr 1.20 Kr-

Bi

W ysyłkę
uskuteoznia C. Balassa, aptekarz i Budapeszcie

Erzsóbethfalya.
Składy w G alicy i: w a j  tece

Z yg w . R u c k e ra  w e Lw ow ie  i T . B re y e ra  w  P rzem y ś lu ,
na B ram ie  I. 4 .

p lac

M
Oelem położenia tam y  nadużyoiom niek tórych  restauratorów  mam saszozyt 

podać do wiadomości, £e najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ę  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

B a ls a m  p ra 
w d ziw y  ty lko
a apteki pod A- 
nio łem  stróżem , 
A . T h le rry 'o -
g o  w P regra- 

dzie, k  Bo- 
hitsch  - Sauer- 

b rnnn .

Wszędzie w aptekach do nabycia.
Nieodzownym środkiem  w domu i podróży je s t

A. Thierry’ego Balsam
pow szechnie uznany.

Skuteczny przy złem traw ien iu  i przy tegoż obja
w ach: jak  odbijaniu, zgadze, ocstrukey i, tw orzeniu sie 
kwasów, karczom  żołądka, katarze, mdłościom, braku 
apety tu , wzdęciu etc. etc.

U śm ierza wszelki ból, kaszel, uw alnia cd flegmy i 
czyści. N ajm niejsza w ysyika pocztą 12 m ałych  albo 
6  dużych flakonów k. 5-— koszta wolne. 6 0  m a
łych  lub 3 0  dużych flaszek k 18 '—, koszta wolne 
netto .

W  drobne j rozsprzedsży na  składach kosztuje 1 m a
ła  flaszka  3 0  h., 1 podw ójna fla s zk a  6 0  hl.
Proszę uważać na jedyną i prr-wnie zastrzeżoną p raw 
dziwą ty lko  m arkę ochronną zakonnicy : „Ich d ienu.

Jedyn ie  prawdziwy. N aśladow nictw o te j m a r
ki, rozszerzanie i odsprzedaż innyoh, praw nie niedozwo
lonych a  więc do r- zpow szechuiania niedozwolonych m a
rek  balsam u, będzie  sądow nie ścigane.

A . T h ic r rY e g o  Maść centyfoliowa
uśm ierza ból, zmiękcza, naciąga, goi etc. Najmniejsza 
w ysyłka 2 c eg ie łk i franko k. 3  6 0 . W  drobnej roz- 
sprzedaży k. 1-20 za cegiełkę. G łówny skład we Lwowie 
u  Sim ona H aya & I. dr. B uckera. Jeżeli się sprowadza 
w prost, adres: A . T h ie rry , apteka pod A n io łem  
stróżem  w P re g ra d z ie  k Rohitsch -S a u e r-  
brunn. Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, mo
żna o dzień wpierw otrzym ać w ysyłkę aniżeli za zali

czką i rd pada ją  keszta , k tó re  są przy  zaliczce, d latego poleca się z góry 
płacić i na odcinku dokładnie w ypisać adres.

N aśladow nictw o tejże m arki, jakofeż sprzedaż innych ustawowo n ie
strzeżonych  balsam ów  będzie sądow nie karane. I

H aftu ła  T o e p fe r, ul. T rybunalskal2  
A d le r  M ., plac Akademicki.
A gid  Jakób, ul. K rakow ska 25. 
Baum , H otel W arszaw ski.
B a ra n  8 . u ł. Leona Sapiehy. 
B lasb a lg  8 . ul. T ea tra lna . 20. 
B rey v o g « l H. ul. Grodsickich. 
B randeS A . ul. Kołłątaja,. 
D ru c k e r J., ul. Gródecka. 
Elnhorn  M . G ródecka 18.
F rie d  Jakób, B ynek 18 
F le ls c h e r A . ul. Gródecka 81.
S. F le ls c h e r ul. Gródecka 98. 
F rfln ke t J. ul. Lenna Sapiehy 
O angel A . pawil. okoc. pl. powyst. 
G artunkel O. ul. Sykstuska. 
G rifte l nl. Żółkiewska.
O rliss  W .  ul. Leona Sapiehy 
H ero ld  A., ul. Sykstuska 14. 
HeU8teln J ul. Lenartowicsa. 
H ellw lg  E d w ard , ul. Kopernika. 
IlkÓW M . ul. Sobieskiego. 
Jachnick i G. ul. Żółkiew ska. 
K aw ia rn ia  europe|ska  ul. Ja

giellońska.
K antyna Cytadeli.
A . K ell, ul. K opernika. 
KostklewICZ A ., ul. Wałowa 
K raus 8 .  Szpitalna,
K re ln d le r J., plac B ernardyński.

K an arlenvo g el A ., Jagiellońska 16 
KUhl. M . Gródecka 18.
Lem el 8 . ,  ul. Gródecka 54. 
Ludw ig J., ul. K rakowska 7. 
LOwenheck J ., ul. T rybunalska 4 
L an d sb erg er 8 .  ul. Polna. 
Lop ac iń sk i W ., Bynek 87. 
M ak o w sk i K . Krasickich. 
N ow ożenluk J., pl. Solarny . 
Nussenblatt H. nl. Gródecka 53. 
Is a k  O sterm ann nl. Sykstuska 28, 
P rzy b y ls k i K ., ul. T rybunalska. 
R eich 8 .,  Bynek.
R othberg  A . ul. Kazimierzowska. 
R udziński A . B estauracya kolejowa- 
Rothberg M ., ul. Gródecka (Bema). 
R ossignon ul. Pańska.
S c h ap lra  8 . Bynek.
S a lzb erg  H . Kazimierzowska. 
S ch all S a ra , ul. K azimierzowska 
S c h w a rze r O slas, ul. Gródecka 
S c h le c k c r O . Pijarów (K antyna). 
Telte lb au m  nl. Gródecka. 
Tennenbaum  J. Jag iellońska l. 6, 
T o m ic k i R . Plao powystawowy. 
T o m ic k i R . Bynek.
W elssberg  ul. Gródecka 
Zukierm ann J.„ Zimorowicza 18. 
Z im et H. Kaźm erzowsku.

Szczawnica
Zakład zdrojowo - kąpielowy i inhalacyjny.

Kuracya wodolecznicza i kafirowo-żentyczna.
P i e r w s z o r z ę d n a  g ó r s k a  s t a c y a  k l i m a t y c z n a .  — Urządzenie 

p o s t ę p o w e .  — D es ln fekcya  m i e s z k a ń  t r o s k l i w a .

Sezon od 20. Maja do końca Września.
W ody najsilniejsze szczawy a lkalic ir o-słonowe zo znanych ze skuteozaości

zdrojów

Józefiny, M agdaleny i Stefana
— we wszystkioh aptekaoh i składach wód m ineralnych. —

Z am ów ien ia  na w ody I m ieszkan ia  p rzy jm u je  O y rek c ya  
Z a k ła d u  górnego

Feliks Wiśniewski.

BOK OKOCIMSKI

G artunkel O ., ul. Sykstuska 2. 
S ch ap lra  8 .,  Bynek. 

elb

T tó m aczen la  z  po lskiego na 
niem ieckie  I z n iem ieckiego  na 

o lskle  w ykonuje  zu p ełn ie  do- 
ład n ie  I w ie rn ie  akadem ik  A -  

dres w  b iu rze  P leh n a .
i

(porter krajowy).
T o e p fe r N aftu ła  ul. T rybunalska.
B aczew sk l Z . pl. Halicki.
Baum  H otel W arszaw ski, |  T elte lb au m , nl. Grodooka.

Główne zastępstw o i sk ład  piwa beczkowego u pp.

O ZY A SZA  W IK S L A  i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

8 . W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon N r. 149.

Na przyszłość ogłaszać będtj każdej niedzieli w pismach lwow
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan GOtz, browar w Okocimie.

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w Neuheim, Kinssinge itp. wyrabia

lwowska fabryka chemiczna „Tlen“
Kąpiele te  stosowane na ordynacyę i pod kon tro lą  Ick irna dzisłnią znakomicie 

w astm ie, cierpieniach nerw owych, zapaleniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, 
wadach serca itp .; niem niej doskonały środek do pobudzenia i  k rążen ia  krw i. 
Skutek tak i sam, jak  po k u ra c j i w zdrojowiskach sagranicznyoh. a  koszt stokroć 

niższy. N abyć można w aotokach s m arką fabryk i „TIen“.
M Y D Ł O  K IE S Z O N K O W E  dla pp lekarzy i tu ry s tó w  — paczka, 

zaw ierająca 12 płatków , kosztuje 39 groszy. Można nosić w pugilaresie zawsze 
przy sobie.

Jako nawóz jesienny
jest

Mączka żużlowa Thomasa
Ze znakiem gwiazda

n a leży c ie  zastosow ana naftańszym  
I najlepszym  naw ozem  fosforow ym  
pod wazelk>e up raw ian e  ro ś lin y .

Fabryki fosfatów Thomasa
St. z. z. o. p. Berlin.

P o u cza jące  b ro szu rk i i ceny udzie la  
=  . — bezpłatnie  i op łatn le . =

Józef Kamach, Lwów
J a g i e l l o ń s l t a  3 3 .

B aczność p rzed  żu żlam i m a ła w a rlo ś d o w y m l 
I fa łszo w anym i.

Redaktor odpowiedzialny W acław Masłowski. Papier z fabryki Czerlańakiej. Z drukam i E. Winiarza.


